
fcwfisf, ssirsesraw 13 marsa I
Ceny prenumeraty:

We Lwowie
bez doręczenia ao domu 

miesięcznie . . M. 440 
z dostawą . . . . M. 500 

Na p ro w ln r”
z prze'

‘  ą
t ó  j f g f ó  ' wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz nonp. w ogł. zwvk?. 
30 Mk. Za 1 w e sz w nadesł. 
nekrolog 90 Mk. Z_ I wiersz, 
na 1-szej stronie 20« Mk. Za 
1 wiersz w kronice 150 Mk. 
Po kronice 130  Mk. Za i słowo 
drobne 10  Mk. i 1 s^owo d l. 
szukających pracy 8 A4k. Paski 
jak p jk ro n . Cała str N .0 8 0  M. 
Pół str. 15.000 M. 3ała str. 1 
pod ragłów. SC.OoO M. w nie­
dzielę : święta o 50®/o droższe, 
idra Redakcji, MBlAfAgi i Brrtarfi 
■lwów ui ZimsroAicza 11-15.
Rek Bptsśw iJłrairtTC!) ais wraca si?

Rękopisy i listy w sprawacn redakcyjnych należy aaresować do: Redakcji Śliwa Polskiej# we Lwow;e — Lifty w sorawach przedpłaty i odbioru pum a, ogłoszenia i reklamacje 
uprasza się nadsyłać pod adresem : Admini-*:. lutja sioaa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Stawo Polskie, Lwów Tel 27

IS ia k ła ń e m  S p ó łk i  W y d a w n ic z e j  „ S ło w a  P o ls k ie g o " . R e d a k t o r  n a c ż a l n y  i  o d p o w ie d z ia ln y :  D r . W a c ła w  U ż e jb aam .

Grugi gabinet Poirkw skisgo.
Tydzień temt. gabinet p. Ponikowskiego ustąpfl, 

ponieważ konwent seniorów1 odrzucił z oburzeniem 
wnioski rządu 1) watwśea dzenia przez Sejm „aktu 
złączenia Zjem, wileńskiej z I<zpitą“, mimo tego, że 
podpisała go jedynie potowa delegacji; 2) wyrażenia 
ubolewania tym  przedstawicielom Wileńszczyzny, 
którzy odmó wili podpisania aktu gwałcącego uchwa­
lę i wolę ludności wileńskiej. Dziś ten sam rząd pk, 
wraca Jo steru, uzyskaw szy poparcie tych samych 
ugrupowań lewicowych i centrowych, które go ty ­
dzień temu o t akty pod' naciskiem wzburzonej opinji 
publicznej i pa try stycznego  sumienia. Powraca: w  
składzie prawie niezmienionym, j nie zmieniwszy 

’ stanowiska w sprawia na której sęę wywrócił.
Trudno w yoorazić sobfc jaskraw szy kompromi­

tację Sejmu, i bardziej dosadne stwierdzenie faktu, 
że najszybsze rozwiązanie zgromadzenia suwerenów 
jest już w tej chwili najbardziej nagłą koniecznością 
państwową.

Okazało się, że niema siły dość wielkiej, którabiy 
przy obecnym Sejmie była w  stanie wyprowadzić 
państwo ndize a  błędnego koła rządów saperskich, 
z .koła, jakie zatoczyły niezdolność naszej wysokiej 
izby d© utworzenia parlamentarnej większości i in­
dywidualność p. Naczelnika Państw a, który niema 
dostatecznego zrozumienia dla naczelnej jde praw ­
dzie ej demokracji: rządów parlam entarnych i pra­
wnych.

Społeczeństwo nasze musi ostatecznie pogodzić 
się z. fukiem. że okres rządów  technicznych otw arty  
gabjnetem Moraczewskrcgo... któremu jako kapitano­
wi saperów kazał Piłsudski utw orzyć pierwszy 
rząd. że okres ten potrw a aż do zebrania się no­
wego Sejmu. Żyjcie tych rządóe miało swoje zmia­
ny pogody", ostatnią było minione, groteskow e prze­
silenie. ale kres temu życiu po ioż /ć  będzie mogło 
dop;er-o rozwiązanie Sejmu.

Nowy gabinet p. Ponikowskiego, niczem się nie 
różni od poprzedniego, i w szystkich iniyych ubie­
głych. jeśM idzie o cecnę jego istotną, jest rządem 
saperskim. Techniczny charakter w  nowym gabine­
cie jost nawet drobnymi zresztą zmianami osób ra  
czej spotęgowany. Nieukońezony technik na stano­
wisku ministra spraw wewnętrznych został zastą 
piony przez technika ukończonego. Jest to  bądź co 
bądź zwmot na  lepsze. Do inżynierów piastujących 
dotąd teki spraw  w ew nętrznych, oświaty, kultury i 
sztuki, robót publicznych, pracy  i sp m v  wojsko­
wych, obecnie przybywają dwój nowi: minister
handlu i m iirster kolei.

W  nowym  gabinecie p. jnż Ponikowskiego z  13 
portfeli — osiem piastują technicy; w poprzednim 
było ich tylko sześciu. Czyż to  nie postęp od czasu, 
gdy prezydentem ministrów został p. Muraczewskj 
z tej racji, że był saperem ? Moraczewskiego niema, 

, rde jest sześciu inżynierów i jeden niedouczony te­
chnik, przeciwko czterym  prawnikom, jednemu le­
karzowi specjaliście od w arjatów  i jednemu rzeczy­
wistemu mężowi stanu, którego p. Dąbskiemu w y­
pchać z rządu ostatecznie się nie udało.

Gdy w ięc wszystko dokładnie się rozważy, w© 
i unki czasu i miejsca, to  trzeba, przy znać, że jak na 
rządy saperskie w okresie których jesteśmy, nowy 
gabinet p. Ponikowskiego przedstawia się w swym 
składzże osobistym wcale, wcale dodatnio Przede- 
yvszystkiem dzięki mynnekofilom *)', jakich u siebie 
gości i toleruje, dzięki synojkom p. Michalskiemu i 
Maryiiowskiemu. trofabiontom jak dr. Chodźko, a 
przedew5zvstkiem ynechtrze czy też symphili p. 
Ski/muittowi.

*) W śród myrmekofilów t. }. stworzeń żyjących 
prawidłowo wśród1 mrówek rozróżnia się tnrrabion- 
ty utrzym ywane i wykorzystywanie przey mrówki, 
syrechtry  przebj wtające wśród mrów'ek mimo w ro­
giego stosunku dzięki umiejętności bezirecznega 
ooruszanśa się wśród nich, synojki znoszone obojęt­
nie lub tylko cierpiane; symphilc, stw orzenit do któ­
rych mrówki odnoszą się przyjaźnie potrzebując ich 
nieodzownie, choć te, faktycznie przynoszą im m  
przyszłość zgubę. Bliższe szczegóły w zam eszczonsj 
w odcinku na str. 3 rozprawie prof. Łomnickiego 
Jarosław**,

Rządy saperskie tem się oaznaczają, ż t  nikt nie 
chce brać za nie odpowiedzialności, nie biorą jej 
stronnictwu lewicowe i centrowe, jakkolwiek one to 
rządy owe przy  życiu utrzym ują: nic bierze jej te ż  
p. Naczelnik Panstw a jakkolwiek on je powołuje i 
lńmi kieruje. Nikt też za działalność tych rządów  
nje odpow.iadą. a one natomiast cd.po\vieazi4i,«ość za 
swoje czyny starają się zepchnąć na tych, którzy 
stoią w  opozycji.

Nie bardzo to  się godzi z elementarnym obo­
wiązkiem polityka; coz jednak począć, gdy p. Poni­
kowski j jego gabinet czują się przedewszystkiem  te­

chnicznym w ykonaw cą Podanej im z Belwederu my­
śli — programu.

W tym względzie trudno się łudzić, aby drugi 
gabinet d. Ponikowskiego różnił &je czcmkolwek od 
pierwszego, żeby przestał mieć pretensję do po­
łowy delegacji wileńskiej o to, że nie chce wzjąć 
wobec historji i narodu odpowiułzńąjnośa za 
projektowane przez p. Ponikowskiego załatwieme 
spraw y wileńskiej, załatwienie które zadałoby gwałt 
uchwale Sejmu wileńskiego i konstytucji Rzpltej 
Polskiej. (m )

FroIsHf n  r.tepla siana amTi fcurcpBjsh ch.
Paryż. (AW.) Na ortatniom posiedzeniu Ligi Naro­

dów zajmowano s«ę ustaleniem pokojowego stanu armii 
państw  europejskich. Odnośny projekt wypiaeowany 
został przez lorda Lshera, który iako jednostkę bojową 
przyjmuje koipus t. j 30.000 ludzi. Czyni on następu­

jący podział: Francja 6 ko.pusow, Włochy i Polska, po 
4-ry, Hiszpanja, Rumunja, Grecja, Anglja, Holandia 
Czechosłowacja po trzy, Belgja, Danja, Norwegia, 
Szwecja i Szwajcarją po 2 korpusy.
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i

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse“ donosi z Londy­
nu: Poważne przesilenie polityczne, które powiodło się 
zażegnać dzięki wpływom pmewódców unt on i sty­
czny cli, zaostrzyło się wskutek ostatnich wydarzeń, 
^ w  szczególności J/odu odmowy Ameryki wzięcia 
udziału w konfurei^B  genueńskiej i wskutek ustąpie­
nia sekretarza Indjt, Wófitagu.

Londyn. (PA 1'.) W edług „Pall Mai and Giobe“ 
w;icekról Indii Readii ustąpi w  nnjbl ższym  caosje. 
Dymisja ta załatwiona będzie dopiero po odjeźdz.e 
księcia w iljj z Indii.

Leafield. (PAT.) „Evcn'ng Standard" pLze z

mm w
powodu dynysji Montagu, iż dymisja ta  nie yypłynie 
na zróśaińę polityki rządu brytyjskiego w Indjacb 

Londyn. (PAT.) Jak doitou ,.Daily M<sfll“, podse- 
Kretarzem stanu dla spr; w indyjskich. mianowany zo- 
staj Ioid Derby.

—------------—*

Lonuyn. CPAT.) Budżet angielsku na rok bieżący 
zawiera na płace urzędników państwowych 383 miljo- 
nów ft. srterl., CO wobec kw oty 590 miljonów ft. szterL 
w roku ubegłym  oznacza oszc tędaiosć w  sumie 207 
miljónćw ft, szierl.

Skutki odaany ftazryfcl
Londyn. (Tel. wł.) 11 marca. Prasa angielska 

zajmuje się żyw o odmową Stanów Zjednoczonych 
wzięcia udziału w konferencji genueńskiej. W ię­
kszość dzienników uważa tę odmowę za dotkliwy 
cios dla Lloyda: George‘a. Który w  udziale Ameryki 
pokładał wielkie nadzieje, a tymczasem brak Stanów 
Zjednoczonych uniemożliwi wszelkie piaktyczne re- 
zultaty, któreiby z konferencji mogły wyniknąć.

Dzienniki zbliżone do Lloyda George‘a  w yraża­
ją zdanie, że irm o  to konferencja winna się odbyć.

Natomiast tak powabne organy, jaJc „Temps" i ( 
inne oświadczają, że zwołanie konferencji w tych , 
warunkach mija się z celem. 1

Rrym . (PAT.) Termin konfei encp między Poinca­
rem, Curzonem i Schanzarem w sprawie kwestii wscho 
dmej ustalony został na dzień 22 bm.

Berlin. (AW.) Według informacji z Brukseli w  Ge­
nui odbywać się mają.3 posiedzenia publiczne od 10—12 
kwietnia. następnie pracować będą poszczególne ko­
misje. Posiedzenie plenarne Ligi. Narodów przewidywa­
ne jest dopici o po zakończctnu konferencji.

Paryż. (PAT.) Nu wniosek Włoch narady rzeczo­
znawców w kwestjach technicznych, zw ązanych z kon­
ferencją genueńską, zostały odroczone do 22 bm

Belgrad. (PA F.) Na konferencji 1 małej ententT 
przeprowadziły poszczególne komisje dyskusję ogólną 
i szczegółową rud kwestjami znajdującemi s.ę na po­
rządku 'dAennym konferencji. Kon.isja komunikacyjna 
rozważała kwestję utworzenia specjalnej komisji dla 
sprawy komunikacji i tranzyta międzv reprezentowa­
nymi na konferenc) czterema panstwam;. Pod tym 
względem rzeczoznawcy przyszli do całkowitego poro­
zumienia. Omamiano również sprawę opracowali’* je- 
dnof tej taryfy dla przewozu osób i towarów. Kami-5.'3 
finansowa omawiała szereg kwestji walutowych, ceT 
nych i kredytowych w ym cnionych państw. Dalszym 
punktem obrad tei kurnisji była sprawa f rtanarowe.j i 
ekonomicznej odbudowy Europy środkowej. Na porzą­
dku dziennym znajdowała się równ ez kwestia nawią­
zania stosunków handlowych » gospodarczych z Rosdą 
sowiecką. Podczas dyskusji nad tą doniosła spr<nvą 
przedstaw ic ele czterech państw d<>sz]i do jednomyśl­
nej uchwały, że w tym kierunku r> c powirmo su; po­
zostawać w  Hrle za innemi (OJńMwami Luropy. Spra­
wa ta jest ważną choćby już z tego vTzg!ędu, że dwa 
państwa reprezentowane ua konferencji tj. Polska i 1

i5 .

Rumunja bezpośrednio sąsięJirą z Rosją sowiecką. Ko­
misja gospoaarcza zajmowała się kwestią międzynaro­
dowych stosunków handlowych i doszła do przekona­
nia. ze na konferencji genueńskiej ważną będz;e kwe­
stia komunikacji między Zachodem a Wschodem. W y­
czerpująco omawiano kwestjc mięslzytiarodowych ukła- 
dów handlowych i swa wy kredytowe. We wszystkie! i 
tych sprawach za podstawę przyjęto stanowisko przed­
stawiciela Jugocsłwji. Na ogół panuje przekonanie że 
nie zajdzie potrzeba zwoływania plenarnych posiedzeń, 
któro 35 !v nr^pwicłriane na wypadek różnicy zdań.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" donosi z Belgra­
du: Na pierwszem posicazeniu komerencji przewodni­
czący pr---C( staw ił zebranym następujące punkty, jako 
Podstawę obrad belgradzkich, a mianowicie państw 
sprz> mierzone stoją na stanowisku, że traktaty poko­
jowe muszą być utrzymane doti zymanę. Gospodarcze 
i finansowe zjednoczenie państw sprzymierzonych musi 
wziąć czynny uuzia} w odbudowie Europy, związek 4 
rarjstw zajmie w Genui w sprawie uznania Rosji so­
wieckiej stanowisko wyczekujące.

i
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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y
BJULOGWE I KWEcJTJA ROSYJSKA.
I

(g.) O spotkai-j] u Lloyda George‘a i PoiiicarRgo 
w  Boulogne piszą „Times'y“ :

Ton prasy francuskiej dowodzi, w  j#fc wysokim 
sto p m j przyczyniła. się trzy czy czterogodzinna ro­
zmowa w Boulogne do rozprószenia chmur niepew­
ności i Pouttjrzeń, Ętóre wisiały, jako ponura groźba 
nad stosunkami anglo-fraircuskiemi od konferencji w  
Cannes. Ten wynik spotkał się wszędzie z radosnem 
i szczerem przyjęciem jako sukces nietylko Francji i 
Anglji, lecz również En centy j Europy. P an  Poincare 
okazał s :ę. czego zresztą oczekiwano w kołach zna­
jących go. politykiem tak rozumnym, jak inni fran­
cuscy mężowie stanu, a wykazał przy tern w  ró w ­
nej m itrze zrozumienie dla naszych trudności go­
spodarczych, jakkolwiek równocześnie Kładzie wię­
cej nacisku na precyzję ,i poprawność- Konferencją 
butuńska s.pcłr,iła w szystkie warunki, od których 
zajeży moż.msć ustnego omawiania wielkich proble­
mów nrędzymarodowych Program  był ścisły i ogra­
niczony. tematy konferencji były  starannie przygo­
towane. W  ten sposób uniknięto ryzyka niespodzie­
wanych improwizacji. To szczęśliwe przygotowanie, 
Winniśmy to raz  jeszcze powtórzyć, jest w dużej 
części zasługą dr. Benesza, tego trzeźwego i dobrze 
poinformowanego polityica. Europy SroaKowej, — 
nie szczędzi trudów  w  S tarm ach o doprowadzeniu 
do tego. by obaj premierowie mogli zrozumieć i oce­
nić wzajemnie swe poglądy. Jak dotąd jeden tylko 
punkt nie został rozstrzygnięty. Jest to, niestety, 
najważniejszy: sprawą uznania de iure rządu sorwie- 
cizego. Sowiety usilnie zai/egają o swój udział. 
Głównym zaś powodem zabiegów jest bezwątpienia 
nadzieja, że prgywiozą z konferencji międzynarodo­
w e uznanie de iure swych rządów, co podniosłoby 
ich powagę w  Rosji j u ich zagranicznych zwolen­
ników, i w  ten sposób uzyskają chwilę odetchnenia 
dla swych chwiejących s :ę rządów. Komunikaty z 
konferencji bulońskiej nie wyjasniaja nam dostatecz­
nie. czy obaj pirenrerowie zdawali sohje Jasno spra 
wę z tego, żo nie może być m owy o uznaniu de jure 
rządu Lenina i jego tow arzyszy ani przed rozpo­
częciem su i przy zakończeniu konferencji, chyba 
P u d  warunkami, które już wielokrotnie postawiono. 
Rząd sowiecki musi przejść przez poważny okres 
próby, zanim zdobędzie zaufanie cywil'zrywanych 
rządów i cywilizowanych narodów. W  b rm okrecie 
musi dać realne dowody, że chce i może zagw aran­
tować bezpieczeństwo i mienie cudzoziemców i 
swych własnych poddanych wchodzących w stosun­
ki z cudzoziemcami że chce i może nadać moc umo­
wom przez regularne i bezstronne trybunały sądo 
we, oparte na zasadach, które m ożnaby określić, ja­
ko powszechne praw o cyw ilizacji Byłoby szaleń­
stwem  i brakiem zasad dać im uznanie jako tow ar 
w  zamian za potwierdzenie ich własnych, należnych 
długów

OPINJF FRANCUSKIE O SOWIETACH.

P. Pcrtina* w  „Echo de Paris“ w dwu artyKu- 
łach zajmuje s :ę spraw ą t. zw. „odbudowy Rosji" i 
w  pierwszym w yraża w ątpliwość „czy rząd mo­
skiewski przyjmie w całości program zgromadzenia 
wszeciicuropejsRego — a  miano wicie łączone z 
zastrzeżeniami politycznemu k tóie ustalili zgounie 
pirdczas swego niedawnego zjazdu w Boulogne pp. 
Poincare i L. G eorge; z gwarancjami ekonomiczno- 
nti i finansowemi. które określili już w Londynie 
tw órcy konsorcjum i k tćr- ustalą z w iększą je­
szcze dokładnością rzeczoznawcy, w  kródtim czasie 
mający zjechać się w  Londifiie".

W  dalszym c;ągu przypomina zw ykłą metodę 
sowieckiej dyplomacji i wnosi, że j tym  razem, 
jakkolwiek sowietom tradnoby w yrzec się uczestni­
ctwa w  konferencji genueńskiej* to jednak n’ę o b ę ­
dzie się przedtem  beiz targów  i hałaśl.wych gróźb 
W reszcie przestrzegając rządy sprzymierzonych 
przed ustępliwością, kończy stwierdzeniem, ze 
„choćby naw et sow iety ufa widząc sjłosobności 
łowów w mętnej wodzie wycofały się od uczestni­
ctw a w  Gcmil przedsięwzięcie (odbudowy Rosji — 
przyp. tł.) nie powinno być zaniechane. Przeciwnie 
przedstawiłoby, -się wówczas korzystniej. W y p r ­
ężyłoby podzielić pracę na części i zacząć od pew­
nego kraju np. ppsitawić na nogi naprzód Kaukaz, 
którego związek z Moskwa wisi na włosku. Dobrzy 
zrruwcy tw ierdzą nawet, że eokolwickby nastan ie , 
trzeba będzie przyjąć te metodę, o ile się chce" 
mieć widok' realnego powodzenia.

W drugim artykule p. t. „Dlaczego nitmożUwa 
jest Współpraca z sowietam i?" p. Pc.rtinax na w stę­
pie powiada: „W iemy już, że przedsięwzięcie to 
kosztować będzie wiele pieniędzy i jedynym,', któ­
rzy  są zdolni dokonać tak olbrzymich, potrzebnych 
wkładów, będą ci wielcy rozrrutnicv: rządy  państw. 
'Ale czy. przypuściwszy, że nie będzie się strzec 
najpilniej zwykłych reguł „winien" i „ma" — czy 
przedsięwzięcie to iest z iządem  komunistycznym 
fizyczna możliwością?"

Szukając odpowiedzi na powyżej postawione 
pytanie, przytreza o. Pertinax przvkłady z dotych- 
czajow ego doświadczenia. z  którycn okazuje sie, ża

rząd sowietów nie m a możności zapewnić jakich­
kolwiek określonych gwarancji. „Nad iremfae starał 
sic o nie w  pazdzieroKU roku ubiegłego, Przypyły
na zaproszenie sowietów do Moskwy" w celu uru­
chomienia zakładówi przem ysłowych R ussw A sńtic 

Corporation — p. Leslio Urąuąrdt".
P rzytacza dalej wzór zbiorowego kontraktu, któ­

ry  ustanow i ostatnio Wszechros. Związek zawodo­
wy i kióry ma być wprowacizony we wszystkie
kontraKty, które podpisywać mają obce towarzy
stwa, mające zamiar pracować w  Rosji. Projekt 
jest niemożliwy do przyjęcia.

Wkońeu dochodzi p. P ertinar do następującego 
wniosku, tak długo, jak Kremlin nie zostając opu­
szczony przez obecnych gości nie ma widoków na 
ukończenie katastrofy na' W schodzie

KKiZYS RZĄDOWY ANG/EISKI

tg.) O przesileniu w  łonie większości1 konser- 
watywno-1 bcralnej, na którei od łat siedmiu opie­
ra ł się rząa  Lloyda George‘a. piszą ..Times‘v “ :

W  koalicj,’, popira-ającej rząd, istnieje, kryzys, 
który chwilami może być ostrzejszy, chwilami mniej 
występuje na jaw, ale objawia tendencje coraz sil­
niejszego ■wzrostu. Powód leży w  tern, że rozdziel 
obu stronnictw  koalicji postępuje w szybszem tempie 
w  ciałach wyoorczych niż w W estminsterze. Jest 
on wybiciem poczucia, że koalicją spełniła swe za­
danie. przeżyła się,. Innemi słow y gwałtownie staje 
się złudzeniem, A kraj mą już dość złudzeń. Mowy 
deklaracje, kazania n'e zastąpią faktów, a  faktem 
jest. że /ząd obecny me dotyka już żadnej kwestii

Warszawa. (AW.) W  związku z roijpoczj-nująca 
się jutro konferencją n tn  strów spraw zagranicznych 
państw bałtyck'ch przedstaw ciel „Ajencji Wschodniej" 
zwrócił się do posła polsKcga w  Rydze o Joćki, który 
uazielił w  tej sprawie następujących 'informacji: Osta­
tnia konferencja państw bałtyckich odbyła się w R e  
wiu bez udziału Polski, a z udz aleni Litwy Kowień­
skiej. Na wmosek Fmlandji postanowiona w Rewlu ^by 
w  następnej konferencji wz ę{a również udział Polska. 
Jednakowoż zjazd obecny nie jest dalszym ciągem  
konferencji rewelskiej, lecz zwołany został aa mocy 
uchwały konferencji batlyckiej w Helsingforsie dnia 
29 lipca 1921. Zaproszenia na konferencję rozesłane 
przez Polskę, zostały przyjęte zarówno przez Estonię 
i Finlandię, jak i przez Łotwę, ^ u im o , iż Litwa Ko­
wieńska zaproszenia nie o trzym ^Ł  Podkreślam ten 
fakt jako charakterystyczny, wWWlijący na ewolucję 
stosunków litowsko-łotewsk;ch. Zjazd ma na celu: 1- 
omówienie spraw związanych z konferencją genueń- 
ską, 2. opracowanie wspólnej linji wytycznej polityki 
państw bałtyckich. Rozważane będą kwestje poltycz- 
ne i ekonomiczne, przyczc u na pierwszy plan w y su n ą  
s'ę sprawa stosunku państw Bałtyckich do RosJ., 
S tw  erdzam z naciskiem, że zjazd me jest skierowany 
przeciw rikomu. .Celem jego zasadniczym jest d^pro- 
wadzeire do zbhżenia między państwami battyckieimi. 
Fonnjr tego zbliżenia dokładnie: przewidzieć jeszcze 
nie. można. W kazdvm razie stwierdzić należy, ża od­
bije się ono nader korzystnie na całokształcie stosun­
ków  bałtyckich i przyczyni s'ę do u trzym ała  pokoju 
na wschodzie Europy, co stanowi konieczność za.ó- 
wno dla Polski, jak dla Rosji, oraz państw bałtyckich. 
Pozatem z.iazd w  wysokim stopniu ułatwj zaprowa­
dzenie normalnych stosunków między Litwą Kowien-

Paryż. (P A T ) Ministrowie finansów państw sprzy­
mierzonych ustalili wysokość kosztów utrzymania ar- 
mji okupacyjnych od 1 maja 1921 r. na 102 miliony fr. 
lylgijsWch dla Belgii; 2 mil. ft. szterl. dla Anglji. 460 
mil. franków dla Francji. Co się tyczy  podziału świad­
czeń niem ccldth w  naturze, to przyjęto skalę 65 prc. 
dla Francji, 35 prc. na rzcc.r innych pańsrw. Układ 
wi.jsbadcnski będzie zastosowany w ciągu trzech l a t . 
z tern zastrzeżeń cm, że wysokość świadczeń ograni­
czanych nie będzie przewy ższała co do swej wartości 
350 nnljonow w r. 1922, 950 m;I. w r. 1923 i 750 mil. 
w r 1924. Poza Francją inne państwa będą mogły za­
wrzeć z N-emcami układy podobne do układu Wiceba- 
deńskiego, z zastrzeżen'em pewnych ograniczeń w ar­
tości całkowitych świadczeń w naturze.

Paryż. (PaT .) Ministrów© skaibu państw sprzy­
mierzonych obradowali dziś od godz. 10 rano do po­
łudnia. Omawiano położenie jakie wytworzyło się wsku­
tek doręczenia komisji reparacyjncj memoriału Stanów 
Zjednoczonych przez PÓDrzędowego delegata Ameryki, 
W  uumorjaie tvm powiedzi^io, Że do 1 maja 1921 r. 
kraszta okupacyjne wyniosły około 241 miljonów dola­
rów. Rządy sprzym erzone z wyjątkiem może Anglii 
w  całości otrzymały z powrotem wydatki na swą ar- 
rrrę okupacyjną do I maja 1921 r., a wydatki okupa­
cyjne Anglji są ztioełnis pokryte przez obecny u1 ład. 
Licząc się z powyższem, rząd Stanów Zjednoczonych 
przywiązuje wagę do tego, aby wydatki j 'g o  na armię 
okupacyjną wraz z odsetkami były w  całości zwró-

paibLcznej (jeśłf tó  wogóle kiedykolwiek czyrńłł 
wedle jej znaczenia. lecz zaw sze ped kątem widzę* 
nia stosunków parlam entarnych lub wyborczych, 
W ten sposób otrzymujemy ułudę oszczęciności w 
ruowie kanclerza skarbu, jak miell.my pozcayr noli 
tyki. zagranicznej w- Gnmies, i powt-i y usiłowali 
załatwienia kwestii irian.cńzh'ej aż do ńołowy ub 
roku. leitdy było już praw ie zapóźno ,ią załatwić, 
Wzgiędy wyborcze wchodziły w e w szystkie „ te 
sprawy, Ale kraj, k tóry ma zdrowy inńiyitkły, 
czął ix)woli to: rozumieć.

Proces klarowania rozpoczął tnę i posiępujft, 
Jakie formy jeszcze przybierze nie da się przewi­
dzieć. ale to można powiedzieć z pęwną umosdąL 
że jakikolwiek rząd nastip; po obecnyi.n czy przeć 
wyborami, czy po nich, — stanie wobec trzecłi 
głównych ztug^dmeń, w  których odbija się interes 
narodowy. Pierw szym  jest scisła L stanowcza o  
szczędność po lhrfi projektu Geddesa. iżrugiem 
trw ale porozum 'ew aije z  Francją, które stw orzy 
silny punkt ula dzidą odUiuowy Europy j p rzyw ró­
cenia normalnego Inmdlu. Trzecim zabezpieczenie 
układu % Irlrrfflją na nienaruszalnej podstrw ie przy­
należności Irlandii cio jir.peijum i wolności połnocnei 
Irlanuji od ucisku To są realne potrzeby. Każdy 
rząd pracującą' dla nich uczciwie, znajdzie publiczne 
zaufanie i popąrće. Ale obecny rząd. njs jest zaolny 
dotykać się interesów pubbcznycn z puostu widze­
nia samego tylko dobra publicznego. A to  jest wfa- 
ś.iie powodem kryzysu obeanij koalicji, k tórą prę­
dzej czy później upadnie pod ciężarem ow ych. wła­
snych nagromadzonych nieszczeroścw 
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ską a Polską. Poi zadek obrad uchwamny został na * 
pierwszym posiedzeniu zjazdu w niedzielę. Obok po­
siedzeń ministrów, odbywają s ię , liczne posiedzenia ko­
mis* oraz posiedzenia plenarne. Ze strony Polski prze­
wodniczyć będzie obradom p. mm. Shirmunt, jako- jego 
zastępca p. August Zaleski. Prócz konferencji wspól­
nych z udziałem przedstawicieli wszystkich państw 
prowadzone będą również rozmowy między Puszcze- 
gólnemj państwam', a mianowicie Poiską. Łotwą, Pn- 
landją i Estonją. Co się tyczy Łotw y to w  trakcie 
tych konfeiencJJ poruszone będą pewne -sptawy, w y­
magające uregulowania, przedewszysik-em kwestjsi 
po-lskich mniejszości narodowych na Litwie. Pożarem 
omawiane będą sprawy zawarcia konwencj wojsko­
wej pplsko-f iilandzkitj, oraz układu handlowego z Ło­
tw ą i Estonią.

Warszawa. (PAT.) Dziś, o godz 1130 przed po­
łudniem przyjechała do W arszawy delegacja rządu 
finlandzkiego z ministrem spr«w zagranTznycn lioi- 
skrni iu  czele celem wzięcia udziału w rozpoczynają­
cym się jut; o zjcźcPie ministrów państw bałtyckich.

Ryga. (PaT .) Łotewski dziennik „Łatwijas Argo“ 
podkreśla zn a c z e n i konferencji warszaw skiej dla 
w.szystkjch państw, k tóre zaw arły  traktaty pokojo­
we z  Rosją. Należy się obawiać, ze traKtaty te nnoga 
być zakwestionowane na konferencji genueńskiej i 
dlatego Pclhstwa- zainleresowrane o o winny zająć so­
lid ytie stanowisko. Należy pramąć, apy mężowie 
stanu państw  bałtyckich jrrzyjęoi byli w ^ali konie- 
rencji w-airszarwskiej tem uczućein. że warunki poli­
tyczne i geograficzne, k tóre uczyniły ideę związku 
bałtyckiego zrozumiałą i blinką, pozostają nim,, i na­
dął

cone, za h m  jakaKoIwiek część wy łat oędzie w  inny 
sposób rozdzielona. Co> się tyczy kufiziów biężtiuycb, 
rząa Stanów Zjednoczonych będzie aomagał się całko­
witej zapiacy. Jeżeli jednak dane będą odnośne zape­
wnienia zapłaty, to nic nie stuj na przeszkodzie da 
Przyjęcia proiektu szczegółowego co do ufszczcjija tych 
wypłat.

Ponieważ ministrowie skarbu uważają, że memo­
riał rządu im erykańskego przedstawia się jaka nowaf 
interpretacja traktatu wersalskiego, który nie został 
wykonany przez rząd Stanów Zjednoczonych, posta­
nowili uchylić się Od przedstawienia go swoim rządom.

Hanwower. IPAT.) Minister obrony krajowej Ge- 
ssler na wczorajszem posiedzeniu Reichstagu wygło­
s i  w  sprawie etatu swojego m inisterstwa dłuższą 
mow ę, w  której oświadczył między innymi, żc przy 
dzisiejszym stanie zbrojeń Niemcy nie mogą p ro w a-, 
dz.it wojny zaczepnej.

Berlin. (AW.) Wwiział finansowy politycznej go­
spodarki Rzeszy rozpoczął 10 bm. trzydniowe Obrady 
nad pożyczką przymusową, ustawą o podatku zienu 
skini i przygotowania do konferencji genueńskiej.

P aryż . (PAT.) Komisja Frta/n&owa Izby depuro- 
wanych po oświadczeniu prezydenta ministrów P<Vn- 
c.arego. przyjęła kredyt w  kwocie 55 miljonów fran­
ków na oomoo dla Austrji.

V
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WSZECHPOLSKI ZLOT SOKOLI W LUBLINIE.

Lublin. (Teł. v,ł.) II  m a m . Staraniem okręgu 
IV jukolc&o Lublin <x! będzie się w dniach 3. 4 j 5 
czerwca wszechpolski zlot sokoli w Lublinie. Na 
czele komitetu organizacyjnego stanął woje,woda 
S^wfefeył Moskalew?.ski. Praca w kilkunastu komi­
sjach rozpoczęła się żywo.

ZJAZD DOWBORCZYKÓW.

W arszaw 3. (Tel. w O  11 marca. Dziś. jako w V. 
i ocznicę zakończenia walk bolszewickich korpusu 
Dowbora- Muśmckiego odbj 1 się zjazd członków tej 
formacji. Ziazd rozpoczął Sie nabożeństwem po kto­
rem ks. arcybiskup Teodomwicz wygołsił odpowie­
dnie przemówienie. W ieczoiem odbył się koncert i 
zebranie towwrzystkie uczestników.

Warszawa. (Tej wł.) 12 marca. Zwyżek I,udowo 
Narodowy i Chrześcijańska demokracja wydały ode­
zwę w sprawie wileńskiej. Odezwa ta przytaczając 
przebieg rok ma ań wyjaśnia, dlaczego delegacja wileń­
ska zrobiła smsZnhe nie Podpisując aktu dma 2 marca
b. r.

WUno. (AW.) Zjazd stronnictwa ludowego „Odro­
dzenie". na którego czele stoi Stefan M:qłvń-\v cz. u* 
chwalił rezolucję, aprobującą, politykę soonnictwa, 
prowadzoną u zez  S. MicKiewicz-a w Sejmie. Wnioski, 
wysunięte przez odiam Chómirisjfiego, upadły.

P aiyż . (PAT.) Senat przyjął projekt ustawy w 
spraw ie w ynsj^gnowama 2 i pół miliona fr. na cele 
udzi iłu Francji w  akcji zwalczania epidemji tyfusu 
w Europie Środkowej. aw szczególności w  Polsce.

Ilaiuiower. (PAT.) Wedle doniesień z Bukare­
sztu. wybory do parl-menitu przyniosły zupełne 
zw ycięstwo partii liberalnej i Bratianu.

Ateny. (PA I 1 Prezydent ministrów Gunaris zło­
ży! w  I-b e  oświadczenie w  sprawie polityki wewnę­
trznej i zagranicznej. Izba odrzuciła yotuiu zaufania dla 
rządu 162 głosami przeciw 33.

Moskwa, (PAT.) Lenin wygłosił dnia 5 marca tu. 
na kongresie w  Moskwie mowę o konferencji w Ge­
nui i o roli, któfą Rosja tamże odegra. Lenin wyraził 
nadzieję. że będzie mógł osobiście udać się do Genui, j 
Spodziewa się, że jego choroba, która prze*z szereg 
miesięcy przeszkodziła mu w  braniu czynnego udzału 
w pracach politycznych : w  sprawowaniu obowiązków 
su ego stanowisk,ai me powstrzyma go od wyjazdu do 
Genui. Lernn oświadczył w końcu, żc będzie mógł 
Lloyd George‘owi przedstawić osobiście, że z Rosją 
nie można odgrywać komedji.

Moskwa. (PAT.) Ilość głodnych w Rosji sowiec­
kiej wzrosła do 30 milionów. ,Do obszarów objętych 
głodem naieży obecnie Turkiestan, Najstraszniejsza je­
dnak sytuacja wytworzyła się w  okręgach odesskśn 
i melitopolskim. Rejon czarnoziemu, który był niegdyś 
spichlerzem Rosji, jest obecnie pustynią.

Londyn. (PAT.) W  L-bic gmin w odpowiedz; na 
zapytanie, złożone zostało w  imieniu rządu oświadcze­
nie, iż rząd angielski me ma żadnego powodu do mnie­
mań a, iżby niepodległości Polski, oraz innych państu 
sąsiadujących z Roisją groziło niebezpieczeństwo ze 
Strony sowietów7.

PROF. J VRQSŁAW LOMNICIO V,

lOdczj t, wygłoszony na posiedzeniu Tow. im. 
Kopernika we Lw ow ie)

Gośćmi mrówek, czyli myrmekofilami nazywamy 
wszystkie prawidłowo w towarzystwie mrówek żyjące 
Obce zw ierzęta.

Zdblrtiość utrzymania się w spofcczeistwach tak 
bardzto wyłącznych zwierzątek i nadto tak dobrze 
uzb;ojonych do walki ze światem otaczającym, jąk w ła­
śnie mrówki, ta zdolność, zwana myrmekotilją, wystę­
puje głównie u członkoniogich, zatem u typu zwierząt, 
do którego właśnie należą mrówki jako owady.

Wasmaitn, ną którego badaniach opiera się głównie 
nowoczesna znajomość myrmekofilów, oceniał już w r. 
1911 dość gatunków tychże na przeszło 2000. Ptudług 
stosunku do mrówek goszczących, odróżniamy nastę­
pujące kategorje myrmckorlów.

1. Trofobionty. Niektóre gatunki mrówek skazane 
są prawie wyłącznie na żywienie się wydalinami lub 
wydzielinami innych owadów. Tak n. p. znaną jest ju t 
od dawna rzeczą, że mszvce, które chociaż drobne, 
powszechnie w pa da i a w  oczy jako szkodniki, w ysysa 
jące sold. z rozmaitych roślin, są odwiedzane na łody­
gach ro.ślm przez mrówki, które od nich otrzymują 
pokarm, a w zamar. samą obecnością swoją chromą je 
od niektórych progów , jak n. p. od jas^ awych b.c- 
dronek. M re m a ir  daw. ic.i, skutkiem niedonMdncgo 

, spostrzegania, ż t to furki? dwie, sterczące blizko końca 
tylnego ciała mszyc dostarczają słodkiej cieczy tak 
pożądanej pizez mrówki. Okazało się, że tym pikar- 
nem  mrówek, obfitującym w cukier, są wprost wyda­
liny z odbytu, rurki zaś owe wydają natomiast wydzie­
linę szybko tężejącą na powietrzu i służącą wprawdo- 
opdobnie do zalepienia pyszczków tych owadów, które

Wilno. (Tel. wf.) 12 marna. Zgi omadzeme urzą­
dzone w Wilnie przez Związek Ludowo Narodowy 
w  dniu 9 marca, no wysłuchani u Sprawozdania z roko­
wań warszawskich, wyraz ło uznanie delegatom Zespo­
łu, oraz 2 członkom Rad Ludowych, którzy wznieśli 
się ponad partyjne rozkazy swego klubu i urfemożli- 
wdi wypaczenie woli ludności Ziemi Wileńskiej.

Wilno. (AW.) Powróciła tu lewica delegacji sej­
mowej z posłem Zaszlowtem na czeje. Posłowie, nale­
żący do klubów zespołu stronnictw narodowych o-

Warszawa, (PAT.) Na posiedzeniu Rady ministrów 
W dniu 11 bin. prezydent ministrów powitał nowych 
członków gabmetu, pp. Kamieńskiego. Marymowskiego 
i Ossowskiego, puczem rozwinęła się dyskusja w  spra­
wie ustalcma dni posiedzeń Rady ministrów. Postano­
wiono odbywać posiedzenia dwa razy na-tydzień, a  to 
w  poniedziałki o godz 10'30 rano j  czwartki o goat.
5 rwpoł.

Po wysłuchaniu komunikatu ministra spraw zagra­
nicznych o rozpoczynającej się w W a.szawie konfe­
rencji przedstawicieli puństw bałtyckich, Rada1 mini­
strów iu corpore udali się do Belwederu, celem przed­
stawienia się Naczeltidkową Państwa;

Gdańsk. (PAT.) Komisja dla podziału b. mienia 
niemieckiego, cło której należą Lefevrę (F ranc 'a\ Caax 
(Anglja) i Bertonsi (Włochy), wręczyła dnia II  bm. 
p. komisarzowi generalnemu Rzeczypospolitej Polskiej 
jako delegatowi Rządu popikicgo, następującą decyzję:

1) Komisja zatwie.ct?da powzięta już dawniej de­
cyzję co do Kolei, przyznanych Polsce, na własność 
Polsce, a w  samem mieście Gdańsku i porcie na rzecz 
Rady portowej, z wyjątkiem głównych warsztatów ko­
lejowych, co cła których sprawa własności rozstrzy­
gnięta zostanę później. Komisja zadecydow ała przy­
znać na własność Polsce gmach dyiekcji kolejowej 
w  Gdańsku.

2) W szystkie ob‘ektv portowe i aróg wodnycli 
przydziela s !ę na własność Radzie portowej, z następu­
jącymi wyjątkami: a) przyznaje się na rzecz Polski 
obecny obóz reemigracyjny. a na rzecz Gdańsica tereny 
ina Westerplatte, z wyjątkiem w ybrzeży, należących 
do Rady portowrej oraz z wyjątkiem 1 ha ziemi, który 
Przydzielono Polsce na urządzenie tam stacji radio­
telegraficznej. Dalej pizyznaje sję na rzecz wolnego m. 
Gdańska część terenu, B  zeźni. fort i row y fortyfika­
cyjne w Wisłoujściu, oraz część troym.

3) Przyznaje się Radzie portowej ńia własność 
micn-ie, należące do administracji W sły , jednakże 
z warunkiem, że ta część objektu, która przynależy do 
polsKiej części Wisły, zostanie przez Radę poriową od­
dana Pojsce, a resi-ta objektu będzie podzielona między 
Polskę a Radę portową, zależnie od tego, w jaki spo­
sób będzie ostateczoie rozstrzygmęta sprawa Admini­
stracji W isły na terenie wolnego miasta

4) Przyznaje się na własność wolnego m. Gdańska , 
wszystkie domeny i lasy. pałac il park w  Oliwie do

polują n: mszyce. Ciekawą jest rzeczą, że rurki, o 
których mowa. są t-rn słabiej rozwinięte, im bliższy 
jest stosunek między danym gatunkiem m szyc a mró­
wkami j odwrotnie. Jak cNowiek bydło, tak mrówki 
chronią mszyce, budują dla nich jakby osobne sujenki, 
nadto pielęgnują ich potomsfwo od jaja począwszy7. 
Do myrmekońlów zaliczamy z pomiędzy wszystkich 

- jednak tylko te gatunki mszyc, które wyłąrznie tylko 
w towarzystwie mrówek żyć mogą.

Z pomiędzy innych licznych i rozmaitych zwierząt, 
żywiących mrówki, zasługują na uwagę gąsienice roz­
maitych medraszków. Gąsienice te mają blizko tylne­
go końca ciała poprzeczną szparę, z której wydzielają 
słodką ciecz. Cieczą tą żywią się pewne mrówki,' a w 
zamian chronią te gąsienice i zawlekają je, gdy nad­
chodzi czas przepoczwarczama do mrowisk sw>cich. a 
w ięc w  bezpieczne ukryrie.

Z przytoczonych wyżej przykładów wynika, że 
trofobionty7 są pożytecznemi zwierzętami mrówek, 
chronionemi przez mrówki, że zatem istnieje między 
niemi a mrówkami forma symbiozy, przynosząca ko­
rzyść jednej i drugiej stropie.

2. Synechtry ^zedstaw iają biegunowo przeciwne 
stosunki. Są to wrogi mrówek, pblujące na nic lub za­
bijające ich plód i odwrotnie orzez mrówki zawzięcie 
zwalczane. To też chronią się one w7 rozmaity sposób 
przed napadem mrówek, bądź to  ukrywając się w ja­
kimś zakątku mrowiska, bądź tb oszańcowując się na 
wet przed przechodzącemi mrówkanr i tylko orzy niż- 
szei temperaturze, szczególnie nocną porą, zbierają się 
na odw?agę zbliżenia się do kłębów mrówek. Niektóre 
chronione są przez większe lub mniejsze podobieństwo 
cfo mrówek (myrmekoidje) i przez ft> moga naw et czas 
jhkiś hezpieczpie się noruszać wśród śoeżek mrów­
czych. Jako przykłady synechtrów mogą być wymie­
nione: Pająk Phrurol thus festiyns u najpospolitszej
mrówki: hurtińcy czarnej (Lasius rrger). z pomiędzy 
chrzą^zczów z rodziny kusaków7 (chrząszczyki podłu­
żne z pokrywami jakby uciętemi), mrowieć Zyras fu- 
nc-.tus u hurtrucy ka..roniarki (Dendrolasius fukgoco-

świadęzyli, że t rę  ooptJSzczą do plenarnego posiedź erna 
sejmu a nawet do posiedzenia komisji. Wielu posłów 
Zespołu wyjechało ną prowincję.

W nn >. (AW.) Weu.ug doniesień prasy w (najbliż­
szym czasie rs -ó ą fć  o a 1 kw.dacja centralnego urzędu 
ziemskiego Wilcftszczyzuy.

Wilno. (AW.) Wczoraj odbył się tu wiec sprawo­
zdawczy lewicy sejmowej. Przemawiali koiejnc posło­
wie: Abramowski. Krzyżanowski, Zasziowt, Mickie 
wicz i Ant. Swtecłiowsb.

ćwięzeń wojskowych i tereny fortyfikacyjne z wyją­
tkiem pasa ziemi, szerokości 50 m., na urządzenie 
placu ćwiczeń wojskowych, który7 to pas przyznano 
Polsce.

b) Na cele administracji celnej Przyznaje się: a)
dla Polski dwa gm ach y t. zw korpuśnegó urzęau o- 
dzieżowego; b) dla wolnego m. resztę gmachu tego 
urzędu.

6) Przyznaje się wolnemu miastu gmach szkoły 
wojennej. Do dyspozycji Rady wojennej wolne miasto 
odda budynek dotychczasowej Centralnej Dyrekcji 
celnej.

7) Przyznaje się Polsce wielkie koszary artyleryj­
skie w  nowym porcie, oraz północne skrzydło dawnego 
lazaretu wojskowego na placu E\ cliusa, dalej trzy bu­
dynki Ui zędu prowiantowego i należące do nich po- 
aw erza. Budynki te służyły dawniej do magazynowa­
nia soli. Resztę koszar przyznaje się wolnemu miastu, 
z tern jednak zastrzeżeniem, że Gdafrk. onowdązuje się 
W7 razie potrzeby przydzielić Urbanikom polskim mie- 
|fk<ŁUi= w tej samej mierze, w jakiej przydziela się 
urzędnikom gda ńskim.

6) Przyz7;aje się walnemu miastu gmachy poczto*' 
w e i szkołę nawigacyjną. ® tem zastrzeżeń ;e:n, że przy 
przyjmcnvaiiiu uczniów Gdańsk przyzna prawo Ge w- 
szeństwa poza Gdańszczanami uczniom polskim. Dalej 
przyznaje się Gdańsków i hangary lotnicze we Wrze­
szczu, z w'aninkiem odstąpienia Polsce potrzebnego 
terenu na si ybudowanie własnych hangarów dla lotni­
czej służby pocztowej i prawa użytkowania całego 
terenu lotniczego.

9) Przydziela się Polsce na własność tanki i rez-er- 
w oaty naftowe Ze wszystkiemi urządzeniami.

10) W yspę Holm przyznaje się Rajzie portowej, 
z wyjątkiem terenu pod stocznią położonego, z tem za­
strzeżeniem, że Rada portowa wykona dpęy^zję wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów? względnie Rady Ligi 
Narodów7 w sprawie odstąpienia Polsce miej- ca na ma­
gazynowanie amunicji . na postój wmjennych okrętow 
polskich.

W-reszcic doaać należy, że Rada ambasadorów7 za- 
akceptow c'; tcr.ę polską w-edle której udziały rządu 
pruskiego w Bauern*Banku w7 Gdańsku sq nieważne, 
oraz że udziały te należą do komisji podziału.

Decyzja co do tego podziału nastąpi później’.

sus) owej ślniąco-cz*rnej, oowolnej' mrówki, średniej 
wielkości, kfóre; drożyn ki ciągną się wśród cenistych 
ustroni ltśnych po ziemi i po pruach s ti.y ch  drzew. 
Cickawj, jv.st rzeczą, że do synechtrów, .żyjących w 
gniazdkach innych mrówek, zaliczyć u zęba najmniej­
szy gatunek mrów'ki okekc Lwow7a. mianowicie społe­
cznicę Selenopsls fngax. Społecznica, drobną żółta 
mróweczka, opatrzona żądłem, buduje swoje podziemne 
gniazdo tuż obok nrowiska lub wśród mrowisk której- 
kohwek większej mróM7ki. Jrj podziemne ciasne cho­
dniki łączą się e szerokimi chodnikami gatunku więk­
szego, fo też przez te ciasne chodniki ma dos'ęp do 
miejsc, gdzie złożony jest płód gatunku większego i 
może ten płód rabować, natomiast do wnętrza jej gnia­
zda. dostęp mrówkom większym fest niemożliwy.

Z pomiędzy owadów7 siatkoskrzydlych znane są. 
powszechnie miówkolwy (Myrmęleon), nazv ane tak 
dlatego, że ich larw y głównie żyją rmówkarny że je­
dnak nie są one zmuszone do ścisłej symbiozy z mró­
wka m' i mogą się bez mrówek obejść. zatem tych 
zwierz£it nie zalicza się do myrmekofilów. Chcąc za­
znaczyć jednak, że w ich pożywieniu główną c>'ęść 
stanowią mrówki, naizywamy je myrmeKofagami. Ta- 
kiomi myrmeltofagami są ze zwierząt, ssącycti niektóre 
p  >łudtiiowo-amery kańskie szczei7baki, n p. mrówcza rz 
(Myrmccophaga), w  Australji torbacz Myrmecobius l 
steków iec Fchidna. Z ptaków?, jako przygo Ine myrme- 
kofagi, mogą być lwdohne brazylijska Fo-micivora JO 
nucella i nasz dzięcioł zielony?.

3. SsrnojkI. Są to obojętnie Przez mrów?ki znoszone 
czyli cierpiane tylko w  ich towarzystwie obce zwie­
rzątka. Cierpiane są z rozmaitych przyczyn, jedne dla­
tego, że są z powodu sw7ej maleńkości przez mrówki 
niedostrzegane. Jako przykład niech posłuży chrzą- 
szczyk z rodziny SKrzydlikowatych: Ptenidium myrmc- 
cophilum, który w stosunku do mrówki rudnicy (For- 
mica rufa), w której mrowiskach żyje, jest tak mały. 
jak może szczur wobec człowieka.

(C. d. n.)

FudsLł byłego mienia nlgmlscHlBio w GJańsKj.
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Sd hasła do czynu.
/  v.

Przeprowadziwszy ug-ólny dowód konieczności 
Prawa stiajku11 jako niezbędnego zjawiska społeczne 
gospodarczego, o uznanym powszechnie w uuiawoda- 
stwach socjalnych wszystkich cywilizowanych naro- 

' dów prawie obywatelstwa, a ponadto wykapawszy nie 
.zbicie, iż żadna celowa i silna organizacja, ani zrzec 
się tego prawa, ani przymusowo pozbawiony go być 

; nie może, zastanówm^ się obecnie poicrótce, kiedy i 
; pod jakimi specjalnymi warunkami. może prawo to za- 
: mienić się bezkarnie dla organizacji Pracowników pań 

-twowych w czyn?! Odpowiedź na to pytanie ia.twa 
bardzo, oraz — jak sądzę — nie ulegająca dla żadne­
go prawego Polaka najmniejszym nawgt wąiphwo- 

iśdoni!
Aby odpowiedź tę Uezyn>ć prostą, f możliwie k.'ót 

ką a zarazem wyczerpującą, nadto dja pouniiesiema jej 
ogromnej wagi i doniosłości, a wreszcie pragnąc uw y  

: datnić i podkreślić snbjoktywnie pice^cnmie odczuty 
w niej charakter przewodniej myśli, jaką odswśnie do 
zagadnienia strajku wzgl biernego oporu, kierować 

,'się powinny wszystkie prawdziwie polskie organizacje 
:« zrzeszenia, postanowiłem ująć ją w formę dewizy, da 
tęc zarazem wy raz memu gorącemu życzeniu i pra­
gnieniu, aby ona stała się naprawdę nienaruszalnym 
na zawsze kanonem dla wszystkich polskich organiza­
cji i zrzeszeń, i jat>o taki nietykalny dogmat, aby prze 

■ trwała po wszystkie czasy, nieskalana w swych mo- 
: iywach i podstawami, zbudowanych na wzniosłych u- 

czuciach potęgi i miłości Ojczyzny i uświęconych tą
Oto jej brzmienie: 

miłością celach! /
„Uważając prawo do strajku za nienaruszalną sferę 

prawny, Craz powszechnie dziś ulegaiizowaną broń or­
ganizacyjną, uzasadnioną głęookleml prawidłami eko- 

; noniitzno-społccznemi, jak również niekiedy nawet do­
brze zrozumianym interesem narodowym I państw®* 
■wym, stwierdzić należy, że tej Obosiecznej br»ni,

' przynoszącej z sobą bezwzględnie — przynajmniej w 
pierwszych chwilach — nieobliczalne wprost ujemne 
następstwa 1 straty społeczne I indywidualne, womo 
organ.racji każdej użyć, jedynie 1 wyłącznie jako śród 
aa os ta te c zup go, po absohitnem berskutcczjom w y­
czerpaniu wszystkimi innych dostępnych, 1 to tylko 
wówczas, jeżeli cel, dla którego broń ta ma b ' ć uży- 

, tą. przynajmniej w równej m ierze łączy w  soble vzi- 
; doczne równoeŁeśibe, lab w przyszłości n*ezbyt dale 

siej przewidzieć się aaiące, ogólne Korzyści państwo- 
wernarodowe, z korzyściami i celami warstw strajku­
jący oh.

Uważając w ten sposób sagadnie-irie „strajku11 za 
; wyczerpane wystarczająco — o ile chodź* o  r^my za­
kreślone temu zagadnieniu tą  pracą i związkiem pro- 

> bBrru „strajKu" z kwestyą organizacji pracowników 
' państwowych, powracam tobecnie do przerwanego dal- 
' szego omawiania szczegółów dotyczących zasad org?- 
, nizecyjnych

1 1 ■ •*-f .. K
3. Organizacją ogólna wzgiędn?fc (W szyscy pruco- 

■ wnicy państw, z wyjątkiem kolei i poczay).
Argumenty „za": a) analogiczne jak w  ustępie 1. 

pod a. b. c. z  tern, że organizacja Znacznie tracj na 
liczebności, a zatem i sue.

Argumenty „przeciw": a) -zasadnicze nieliczne,
z tern, że jako poważniejszy argument ,,przechlr‘1 musi 

■się skwakfikować moment strejku, podnicsior.y w  ustę­
pie 1. „za'1 pod d„ gdyż wedle pr^puszczalnych obli­
czeń statystycznych, dokonanych wprawdzie dość nie­
dokładnie, dla braku odpowiedmch tablic, leciz w k a ­
żdym razie z  'dużem prawdopodobieństwem, walka 
si rejkfowa, prowadzona bez współudziału kolei wzgl. 
poczty przez samych pracowników- actministracii pań 
stwowej w ścślejszem tego słowa znaczeniu, jest w pra 
wdzie bardzo silną i poważną manifestacją, jednak o ile 
chodzi o końcowy pozytywny jej efekt, to  argument 

den ^.kwalifikowany tam „za11 traci przynajmniej »75 prc. 
na siie. zaś Wobec udowodnionej ,,zasady konieczności 
strtjłe ir, o której wyżej mowa, przemienia się na wy­
padek przyjęcia zasady organizacji „względnie ogólnej" 
w argument „przeciw11, decydującej. prawie siły.

4. Organizacja o charakterze naród'1 wo-chrześci- 
jańsikm. (Bez współczłenikostwa Rusńiów i Żydów.)

Argumenty „za11: a) jednolitość ducha organizacji 
pod względem narodowym i religijnym; b) znacznii- 
zwiększbne prawdopodobieństwo utrzymania apolity­
cznego charakteru organizacji. k tóry mim o woli lub 
tendencyjnie mogłyby wnieść do niej żywioły religij­
nie i narodowościowo obce, stając się zarazem nasie- 

iem pierwiastka rozkładowego, podkopującego trwa- 
śc, zadania i cele, a  zatem sam by t organizacji; c) 
łącznie zwiększona pewność zachowania stale spo­
rnego i poważnego tonu obrad, a w konsekwencji 
,'bszc ^naczme doprowadzenie ich do pożądanych w 
itym wypadku wyników, zgodnych z ogólnymi po­
latania; dj stanowcze uniknięcie ewentualnej więk- 

. ści obcej religijnie lub narodowościowo i płynącej 
niej możliwej majoryzacji żywiołu polskiego, zwła- 

;cza na terenie wschodniej Części Małopolski, głównie 
województwach, stanisławowskieni j tarno^olsldem, 

j<w(aszcza przy przyjęciu zasady terytorjainości. Przy 
asadzie narodowości mniej),

A"gumenta „przeciw": *a) zmniejszenie liczby
członków. Fakt ten w-ażny dla specjalnie dla niektó­
rych zawodów — przy zastosowaniu systemu zawodo- 
wości — zaś przy systemie tetytorjalnośoi w  całej 
wschodniej części Małopolski, w powiatach o przewa­
dze żywiołu ruskiego; b) możliwość tendencyjnie pro­
wadzonej szkodliwej działalności, zwróconej Przeciwko 
wyłącznw polsko-chrześcijanskim organizacjom oraz 
ich postulatom, głównie nieekonomicznej natury, przez 
analogiczne związki obce; c) (zarzut czysto formalny) 
zatracenie de pewnego stopnia ogólnego charakteru 
organizacji. Zaizut ten łatwo zresztą może b ić  usunię­
ty  pr2ez odpowiednie tej zasadzie sformułowanie } skon­
struow ane nazwy organizacji (n. P. Poiski zawiązek 
ogólny p. p.).

5. Organizacja: zawodowa, terytorjulna wzgl. kom­
binowana,

L Zawoaowa. Argumenty „za": a) dotychczasowy 
sposób i system organizacji, s rosow any w przeważnej 
liczbie istniejących obecnie związków i zrzeszeń pra- 
downinów państw. Argument ten jest jednak ćbść słaby, 
i może łatwo bardzo ulec Zmianie przez reorganizację 
wzgl. utworzenie niżej proponowanych „wydziałów11 
wzgl. „sekcji11 (vide wzej org. kombinowana III. B.); 
b) analogiczny jak niżej pod aj i b) w argumentach 
„przeciw11 organizacji terytorialnej.

Argumenty „przeciw11: a) zwalczane pirtzez zna­
czną większość ogółu pracowników państw, różno­
rodne systemy płac, wprowadzone ustawy z  13 Upca 
1920 r., są zarazem zwalczaniem tej. zasady orgarfta- 
cji; b) konieczność tworzenia znaczne] liczby związków, 
zwłaszcza po powiatach, nieraz o bardzo małej liczbie 
członków; c) cej i nazwa gdj7ż organizacja nia być 
reprezentantką i pełnomocnikiem wszystkich grup i 
dykasterji pracowników państw, dla osiągnięcia wspól­
nych celów.

II. Tery torjaJna. Argumenty „za1*: a) mała ilość
zwiąrków wcgóle; b) pożądana zawsze łączność w szy­
stkich gałęzi służby państwowej i płynąca z niej więlc 
sza powaga związku; c) obudzenie życia towarzyskiego 
przez wzajemne, prawie konieczne, Poznanie się ( oma- 
w.anie swycn postulatów. Okoliczność ta ważna spe­
cjalnie dla życia na (prowincji, gdzie brak możności ko­
rzystania z kulturalnych rozrywek prowadzi często 
z  jednej strony do cofania się jednostek pod względem 
umysłowym, towarzyskim I społecznym, ź  drugiej zaś 
se tan y , Przez wchodzenie ’dia brakli sposobności w za­
jemnego poznania s.’.ę w nieodpowiednie niejednoKrotnie 
towarzystwa jednostki o słabej woli be/winnic niemal 
popadają w  nałogi, (pijaństwo, karty) a czasem nawet 
i zbiodnie. d) Uzyskanie najprawdopodobniej naw et we 
wschodniej części Małopo;s«ii znacznej przewagi ży­
wiołu polskiego nad innymi n. o» r nawet przy w rzuce­
niu zasady uąi-odo\vo-ehrześdjań4k1ego charakteru or­
ganizacji; e) wymiana zdań co do rozmaitych facho­
wych kwestji, ■ zarządzeń administi acyjnych, badanie i 
praktyczne oświetlenie ich na podstawie wszechstron­
nej dyskusji i ewentualne czynienie umotywowanych 
wniosków uą zmianę tych. kióre ze względu na lokalne 
stosunki mogą uchodzić za nieodpowiednie

Argumenty „przeciw ": a) pewne sprzeczności, za­
chodzące, jak sądzić można, czasowo w  interesach i 
dezyderatach poszczególnych dykasterji pracowników 
Państw., które jednakże najprawdopodobniej znikną 
przćz moźl vvą r-zyszlą ' reorgamzację isti.iejącvcll 
obecnie kilku roznuutycn systemów płac wzgl. pobo­
rów, zaprowadzonych ustawą z 13 lipcai 1920 r. Liz.
u. R. p. Nr ó5; b) pewna kolizja, wynikająca z wymo­
gu ograniczonej liczby reprezentantów poszczególnych 
organizacji (powiatowej, wojewódzkiej ij centralnijj, 
wskutek czego wystepowałypy często takie Kolizje, jak 
n. p. obrona i popieranie pewnych specjalnych (zawo­
dowych) dezyderatów danych grup pracowników pań 
stwowych, przez o^oby z innych grup, a  zatem nie 
znające odnośnych dezj deratów, albo nawet im prze­
ciwne. (Oba te  argumentu wyżej wymienione pod a) 
b) maleją do zera przy zasadzie organizacji komomo- 
wanej jedr-blicie, patrz niżej pod III, B. (organizacja 
kombinowana Jednolicie u u. 5. Punkt c. a!. 2),

111. KPinl iiiowana a )  1 (uielednoilcie ust. S. punkt
c. al. 1). , i

Argumenty „za": u) istnienie powrażnych zawodo 
wych i terytorialnych orgaitsacji (województwo: kra­
kowskie i tarnopolskie: terytorjalne), (wrojewództv/o
lwowskie: i takie } takie), a nadto poważniejszych i 
ogólniejszych związków7, grupujących w  swem łonie 
oprócz organizacji, opartych o zasady ,.t:erytorja!n'ości“, 
także organizacje, utworzone na zasadzie „zawodowo- 
ści11 (t. zw. stała delegacja p. p. we Lwow ie): b) uje ta­
jone różmee zapatrywań i poglądów wśród świata pra­
cowników państw, na zasady: „zawodowości11 i „tery 
toijalnosti11, oraz grupowanie się zwolenników jednej 
lub drugiej z powyższych /.asad w dw a przeciwne 
obozy.

System Organizacji „kombinowanej jednolicie11 
(patrz niżej pod B), kładzie tam ę tym sporem j różni­
com, a łącząc najważniejsze zalety obu spornych za­
sad, umożliwia i znacznie upraszcza przy pomucy insty­
tucji „sekcji" lub „wydziałów* zagadnienie óiganiza- 
cyjne, stając się projektem nletylkb kompromisowym, 
ale ponadto godnym zalecenia, c) Ponadto mulabs mu- 
tandis inne argumenty „za" z punkt. -5. I. i z punkt. 5
11. pod a. b, wzgl. c. d. e. dające się tu  zastosować.

Argumenty „przeciw11: a) pewne trudności techni­
czno i mcryibryczae, wynikające z  konieczności pogo­

dzenia na grunde woiewódzkim i cen tralnyn., JToziO 
b jłab y  organizacja zbudowana pa zasadzie zaWcyfowę- 
ści, interesów i postulatów orgariizac? powiatn-yrych 
(terytoijalnych).. noszących na sobie piętno i zukmię- 
wspólnych wzgl. uzgodnionych już dezyderatów.

Kombinowania B) (jednolicie, ust. 5. punkt. c. aj. J.b 
Argumenty „za"; a) analogiczne jak w7* punkcii

5. 1. pod a. b II. pod a. b. c. kJ, e,; b) anta^ifeaiS ' 
jak w punkcie 5. 'Ili. pod b. al 1 J 2; c) ktetnpromiVWC 
wyjście z trudności pogodzenia poglądów przeciwnych. 
panujących odnośnie do obu żasudi organizacyjnych 
„zawodowości11 i teryttajalności". przez instytiteję 
„wydziałów1’ wggl. „sekcji", których cele, sposób twv- 
rzenia oraz korzyści merytoryczne, wyyływ jaęc* 
z ich powstania poruszę osobno przy szi-icaweni krt*’-- 
śleniu konkretnego projektu cnlbksziałtu organizacji, 
wysnutego dedukacyjnie z bgółu argumentów* „pro" ’ 
„oont-a1, podniesionych w niniejszej pracy

V/ tern miejscu raz jeszcze podkreślam tylko ogól­
nikowo dodatnie stropy :tegó systemu, wzgl. w spo­
mnianych „sekcji" por u śz one wyżej. (III. arg ,,zaY’ 
pod b. al. 2).

Argumenty „przeciw": zasadniczo żadne. Nie ma­
jąc jednak zamiaru kwest jonować tern po\viędzenx m 
możliwości istnienia pewnych stron ujemnych, kryją 
cych się wr tern rozw-iązaniu, pragnę tylko zaznaczać 
tu. wyłącznie moje subiektywne zdanie, oparte ńa w y  
nikach przeprowadzonej analizy porównawczej, zagu 
dnienia Organizacji pracowników państw wególe. pozó- 
stawając pozątem otwarte pole, do dalszej na ten 
temar dyskusji.

D f. Włodzimierz Marko»sk„

Euszozeuie WsiLoilnijj Maiopohki
(Korespondencja whisna.)

Tyóosienlca, 8. ma/ca

Mówimy i piszemy wiele o Przynależności part- 
Stwęwej wschodniej Małopolski, opurzamy się srodze 
na tych, którzy śmią powątpiewać o tern, że ta prze­
piękna połać kraju należeć musi do Polski, snujemy 
przęazę cudowmiych marzeń O wielkiej przyszłości prze­
mysłowe;;, handlowej i rolniczej tego właśnie zakątka 
naszej Rzeczypospolitej — a jednak ni,ech nam opadną 
łuski z oczów, uden-my się w piersi i rzeknijmy sobie 
szczerą, izetelna prawdę, bez osłonek : to Yszysiko 
cośmy zdziałali tutaj przez Wtatiue dwa lata Polskie­
go panowania; jest wykopaniem grobu dla kultury 5 
ducha polskiego — jesr powolaem wbi'aniepi granicz­
nych słupów na Sarie. W szystkie niemal urzędy w 
miastach i miastecz3<ach kiesosvych obsadza się obec­
nie urzędnikami narodowości niepolskiej — są miasta! 
i miasteczka na kresach gdzie w  sądach nie znajdzie­
m y arn jednego sędziego — Polaka a ludność poi ;k;t 
z przerażeniem spostrzega, że nawet za opasów oku­
pacji austriackiej więcej tu było urzędmków-Polaków 
i większe złudzenie panowaniu polskiego aniżeli obec­
nie.

i imieniem mieszkańców miast* Tyśmicriicy. oraż 
imieniem miejscowej Organizacji Narodowej wniosłem 
do wszystkich interesowanych Ministerstw, brąz od­
nośnych Władz krajowych liiemcciał następującej 
treści:

„Zebrani ns w,ecu pubPc' nym członkowie Polskiej 
Organizacji Narodowej i wszystkich stowarzyszeń pol­
skich protestują z obiuzernem przeciw pozbawianiu 
kresowych miast i miasteczek we wschodniej Małopo! 
sce ui zędów państwowych. 'L» rządów jjolskich ule­
gły niemal wszystkie miasta kresowe zrus7-czeniu; 
wszystkie niemal urzędy państwowe obsadzono urzę- 
dnikami-narodiowości niepolskiej, ale w  każdym u y  pad 
ku istniało w każdem miasteczku kilku urzędników-po- 
laków, którzy z  całem zaparciem się siebie i poświę­
ceniem podtrzymywali 1- ulturę polska i ducha polskie 
go w  u, bnych grupkach micszczan-polaków i osia­
dłych tu  kulohislów-rolników. Ogałacanie miasteczek 
polskich z urzędów, jest ciosem śmiertelnym dla pol­
skości na kresach, jest przygotowaniem Irwnuy dla du 
cha polskiego w e wschodniej MafopolsCe.

Tyśmienica.': najstarsze z miast polskich, o którem 
wspo-irna najstarszy z kronikarzy Nestor w swoich 
dziejopisach — miasto o pięknej dziejowej przeszłości: 
zejdzie za czasów niepodległej Polski do rzędu zw y­
kłej wsi, ulegając zupełnemu /.ruszczeniu, topiąc we 
falach nieszczęścia setki rod/iti kupieckich i rzemieśl­
niczych, kopiąc grób kulturze polskiej z lakim trudem 
dotychczas zdobywanej.

Apelujemy do poczucia narodowego wszystkich 
tych, którzy dłcń swoją m ają Przyłożyć do zniszcze­
nia ducha i myśli polskiej w  miasteczkach kresowych, 
bfagamy o pomoc wszystkich tych, którym dobro Pol 
ski na sercu leży — protestujemy najenergiczniej prze­
ciw wszelkim \vrog.im zakusom og '.kicania miasi kre­
sowych we wschodniej Małopc-lsce z urzędów pań­
stwowych, które były  i muszą być rozsadnikami kul­
tury polskiej i twierdzami Państwa na kresach wsehó 
dnieli".

Inż. Antoni Hołleadtr,

i
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D z j e j g  s a l o n u .
Kcmećja w trzech « k tich K. Mreczj^lskfegó,
Odvó;:.'ć zycle k-Hntd'.! ml rumieńców, przyklejo- 

mycii uo mej przez teatr, jest trudno. Trudność rośnie 
zani zwłaszcza, gdzie Się l»a przed scbą roc-pło-mienio-

Popędzającą aktorów  oklask-.mi Widów ii ę. Bo 
-chyba musi być dech praw d?1 w y, a nie udawany tylko 
w  zgrzytającej i chje,hbtgącej równocześnie -sztuce, 
która h  byto  nas bawi, ale ] każ/e nam co c h w la  za- 
c  skać pięści z oburzenia. A tak  właśnie d z a ła  Kome-dja 
W ręczyński-ego, zmuszająca widza do Ciągłej, zady­
szanej, czasu na spokojny, rozw ażny sąd nie mającej 
współpracy; z tom w szystk im , co się dzieje w  j«go 
Mcn!ome".

Nie wchodzę w  to, czy zręczność, czy szczęście 
tylko pozwotdy temu komediopisarzowi Pochwycić te­
mat z powietrza, temat, którym wszyscy oddychamy 
i 'ten współczesny „bólów ból“ oprawić w  ramę -ztuld 
arkkiei, zrazu nie zdradzającej, broń Boże. jakichś po­
ważniejszych^ wychowawczych zamiarów, a przecież 
wychowawczej. Faktem jest, że Wroczyńskiemu udajo 
snę nas tak zająć, tak wciągnąć w  swoją grę, jas ża- 

* dnemu z jego Kolegów Po płoebem piórze choć prze­
cie nie on Pierwszy pokazuje inwazję, jakiej dokonał 
o s ta ta  rozdział ftisłof.j; ba nasze czcigodne, pewne s e- 
bie i swych tradycji, a niechetne zmianom, cóż dopiero 
przowro-tom życie. T i  napaść zorganizowanego, &- 
nJ tajonego w  reguł ijW1. 1 prawic a-,mję chamstwa na 
nic tak znowti nielpożyte, jak się dam w y  nawało palla­
dia dnia Wczorajszego, to treść najistotniejsza naszej 
treski, a przynajmniej trosk lepszych i rozumniejszych 
między nami. Nie za żywość tedy sztmei trzeba z gó­
ry Komplementować tego, który umiał rozsądnie pa­
trzeć t> -słuchać przied pisaniem, ale za jej żywotność. 
Ona z tego nowoczesnego Huna, nieosWcjonego z tra­
kiem i duszącego <u.ę w krawatce, z tego W ydora, s y ć  
barbarzyńskie siły mierzącego naprawdę na zamiary, na 
PO/.ądska własne, na tv'czerti nkna&yoony głód 
ona z ,r'ego robi postać do połowy 
tylko żyjącą na scenie, a dc połowy w  nas samych 
w  Przyczajonych na brzeżku krtclj teatralnych Marni- 
ek eh, w pokoleniu, któremu grozi pójście ,,na man ne“ 
starym, tylko odnowionym szlakiem, które słucha tej 
.pótwomei historii o Samem sofre, tych sw dch tyle 
wstrętnych, ile Przekuwających aktualnością ,,deic- 
iów".

Daejów jednego salonu Trzeba taję} warszawski, 
naprawdę już „dziejowy1*, już w' mrokach swoimi po­
czekam: tonący salon znać, żeby rozumieć jego wy1 
mowę, żeby czytać w ocz-acn jego poczerń .dych por­
tretów z damami w białych obłokach muślinu i o  shiO- 
mnych Sz\vdisach u nkrori, żeby się rasłucnac w ty ­
kający melanchoiją pronz jego zegarów i wczuć W 
niemy, a śliczny żel jego serwantek z poztoconenr 
przed wiekiem cackam). Improwizowała w nim Jco ty - 
m*, a notem czytał swoje pierwsze utwory Brus, » 
jeszcze porem grał Paderewski-. Tak mówi półgłosem 
para# stmych, wyblakłych jak te meble Zdziwaczał, 
j  cichych, jak te zegary, ludzi, para rozbitków wy. 
scnłego dawne oceanu o oczach zbyt nicbifeldch na 
dzisiejsze czasy; pad mecenasowa MaraicKa i jej ad­
ministrator Moksza-Mok-z-eński. A teraz w zdegrado­
wanym haniebnie salonie ma lo p r  owi/.ować r-olę P^ń 
stw a rodzina Wyciorów i popisywać się mową wesel­

n ą  zaprzyjaźił ony z nimi ,,Posef“ nowego obrządku 
Fiutas, zaś grać, przygrywać wf*eiu młod- go Wypio­
rą z  młodą Marr.icką mają „zapłaceń1 , bc nowych 
panów stać na to, muzykanci.

Nie ręKawicę, wiem o tern. -ale zwykłą, na cod-deń 
używaną rękawiczkę, rzucił tym przybyszom z  „niyn 
społecznych Wroczyński. A przed-eż ona udcuzyła w 
twarz .tamtych mocno i uderzenie to było słychać w  

(teatrze, a towarzyszące mu słowa zaszumiały, jag 
- sztandar. Dlatego klaskano sztuce ciągle, bez iprzćrwy 
prawie. „Sztuka będzie, gdy przyjdzie publiczność* — 
drwił po swojemu ongi Wyspiański. A przecież tu bez 
drwiny można przepisać jego słowa. Publiczność przy­
szła i scaliła snę z nałym, skromnym pisarzem, choć 
ten :cj bynajmn ej nie schlebiał i rt.e dworował sebie 
z  jej wrogów, owszem, pohazai grozę ich siły. Była 

* ta publiczność Przez cały wieczór razem z rJ m, nie py. 
tając go ó rangę lotu, o wysokość talentu, ży ł1 tu  

■ jego życzenie rffisSJn z wywołanymi na ecen-c ludźm1,
1 których w artośc i dla których uznanie zależało w zu­
pełność  oa to? tajemniczej kooperacji tw órcy s ^ d i  

! z W idzem , pasowanym, a raczej pasującym się bez py­
tania na jej współtwórcę

W yrzekał -m na tern miejscu niedawno, ź& z bolą- 
iczek dżisi^j-seego życia rcb 'ą  pisarze komediowi za- 
j baWę, nie iprz-emaga.iąc zła, ba_ nie siląc s-ę wcale, by 
jje przemóc. Do tego bractwa beztroskiego żadną m>'A- 
jrą nie mogę wliczyć Wroczyńskiego. N ewątpliwie 3* 
i jego pracy znać macierzysty Wpływ Warszawy. M-.S 
Iw yiy tby  zresztą w dzisiejszych, konkurencją n-j&boz- 
j)'ecznicjszą, niż kiedykolwiek, najeżonych czasach, 
gdy by zapomniał, żc na widowni „ten prawdę., tamten 
dov cip, ten ked-dki lubi '. Na jego pochwalę trzeba 
wszakże powiedzieć, że z tej reci» ty  fredro-wski go 
Astojfa, adzblunrj dobroczynnie pisarzom scinicmiym. 
korzysta w sphsób bardzo umiarkowany. -Vięc Procent 
„koziołków** jest w komedji Wroczyńskiego’ znbomy, 
Sprowadzić się dający tylko do jaskrawej, ale Z* po- 
dw-alne d /b łab a  przyjętej sytuacji, która powodzie 
.wyprowadzkę z rodzinnego „salonu" Manuelach. a ob-
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jucie w  m  regim e‘u przez W ydibrów. Niemnie] »• 
szczędny jest dzicjcip s tegó kor.ii-trag cznego salonu 
w używaniu „dowd-pu**.. Rozgoszczonego na scenie 
fcw# czajti W inawcrow, Kaweckich i mniejszych o*d 
n c ii, którzy na lotności werbahiej, na rakie.torwanl.u 
d o w cąó w  ustawicznem  próbowali oprzeć sztuki, nie­
zdolne w yżyć samą akcją, tu rf-euia. W  salonie W ro­
czyńskiego pierwsze, miejsce zajmuje w łaśnie asfolfo-W- 
ska ,,prawda*', której z wieku i urzędu należy się pier­
w szeństw o w  salonach komediowych. P raw da ta, 
współtworzona z widzami, ma prow adzić d a  potopie­
nia rodzimej gromady sankiulCrCkiej, która zdobyła 
p ‘erw..szę forty inteligencji p n ie  myśli z nich ustępo­
wać. W alka W yciorów  z  Marnicl hni, ta „Peboska 
kcmedja“ naczycli czasów, ta-Ka w  kieszonkowej edycji, 
żeby zbyt nie ciężyła arti autorowi ani w idow ni ma 
jeden zasadniczy błąd, k tó ry  jej nic pozwala niestety 
uznać za karm iącą rzeczywiście i1 zdotną m-etylko roz- 
namiętnić, ale i przekonać „praw dę". W roczyński nie 
umfe, czy nie chce obciążyć obu szal swojej wag. ko- 
medjowej z  lów ną sprawiedliwością. Tak Jego pstro­
kaci Pankracowie żyją, wózbrant falą praw dziw ego 
komizmu, nre oszczędzani przez autora, ukazywani t  
rrajohydnejszej strony. Natomiast przeciw staw iony im 
Henryk, to  jest miody Marnicki, jest jak cała jego rp- 
dz-na, rozpaczliwie nijaki, wychodzi na rcenę nie ucha* 
rak teryzow any zuPndnie przrz .autora, Który go wy- 
Pchat samą cnotliwą z iesz tą  bardzo w ym ow ą. Tąk 
tw orzyć n ;e można szfuki, jeżeli ona ma istotnie dzia­
łać iako d la  życiowa. Bo przecież ..inrra muros pecca- 
tur et extr a", a w ięc ró;grzeszać M arnickićh truano 
ich melancholijnym niedołęstwem  i ich w ypłow  ałetni 
wspomnieniiami, które trzieżwy ucz.cstbk p rzedstaw ie­
nia musj uw ażać me za cnoty, ale za brak znohmśc 
życiowych, przyznając po ćen n  słuszność choćby „no­
wym, ludziom w 3w aża;ącym  drzwi -salonu, Przez tam­
tych  bronionego.

I tu jest najsłabsza strona sztuki. Czemu opuszcza 
młody pan M-armcki sponiewierany prżez nowych \yła- 
śc'caeh salon? Czy nie konsekwentni oj ^.zynrą iego 
matka- i dosa^a, że pozostają tam, żeby uszlachetnić ród 
Wyciorów, Crtuicją kobiecą odgadując, kto w  nieró­
wnej w :dce wygra? Bo podobno na pomszczenie salonu 
wybrał się ostatni jego mieszkaniec, Kiedy mu się prze­
brała miarka cierpliwości. Szkoda, ża cv tę wojowni­
czą drogę wziął nieszczęsny ntłodzieniec tta towarzy­
sza pana. Mok-szę-Mofcszeńskiego, sympa.tj cznegi zre­
sztą i bo-daj czy nic- najżywiej w tym prawicowym 
o-bozie pokazanego, ale też 1 najcłabszfgó człowieka, 
który nie wierzy sam solić, a młodemu wojownikowi 
wńerzyć będzie zaeewne aż d*> chwili, Kiedy się obaj 
znajdą na uTcy i idedy w a t t .  nauczydej rozwagi, o- 
chłoazi jemu samemu siw-e, sterane czoło. To towa­
rzystwo pana Mokszy, który zresztą przed tymi atakiem 
zapału umoczył rączkiy w niejeomej orzyokiey spra- 
wce Wyciorow, czyni, że i główny rzeczwT sprawy, 
rzekomo uznanej przez autora za świętą, me budzi w e 

dostatecznej Tn.mśii j; ko mśdcicl i wogóle ju] j  
człcw’-ek czjmn. Br-ję się, że rychło, SticdWizy do 
szczętu skrżytlła b-rdzu wiełk -go idealizmu Miróc- 
nięśmiało do sai-.tti ; ih .io si skromnie o sp^lcjny w  
nfJn kąc:K dla siebie, k  W ydo f  mc tk> swojemu i ^  
„dobre serce** i z-- dużo rozsądku, żaby nie ofiarował 
gościnności temu Pronieteuszkowi, któremu za wcze­
śnie wyszedł ogten.

Żal tri!, że załam ała się w  ten yposób w ew lię trZ n it. 
dram atycznie, sztuka de  talam atla w  --oaczemu tca tra l- 
nem , ż y w a  az do końca, fywa jeszcze mm, gdzie mó­
w i z niej człowicK n ie ży w y , gchże ostatm  polski hi. 
H enryk  ze sw o jego  skrom nego życia, „d-ramat uk łacu ' 
na przokói autorow i, ch cącem u  zrobić praw na, żc „uie- 
bcfoką**, &le ty lk o  kom edję. Sztuczno-ść tego zakończic- 
nfa nie jesi rzecz- p ro s ta  ty lk o  C zęścio^cm , d ru g e rz ę -  
diicrn z ł e r  je s t w y riik cm  organicznego braKU w  sa­
m ym  au to rz e : b raku  mowestitu e tycznego , k tó ry  pró- 
ciował W roczyńsk i zastąp ić  z rnysłem  s a n ^ a c i io w .j  
wczymi bohatera-. To n e o te ty  je st za m ało i to sz-mkl 
ite m oże oh ronić przed zarzu tem , że osia„e się ona 
raczej zahitcrcsow anietn  w idzów, z  k tó ry ch  każd y  w 
sobie ją do g ry w a , aniżeli pełnem po łndzku, H totnom  
rozwiązaniem  jej przez sam ego pisarża.

KroK naprzód, ale tylko jeden Wrogi krok łffoBB 
Wroczyński w  stronę z-,v-ancj falangi Wyciorów i eto 
jących za nimi chórów „lokat*' i „przechrztów", któ­
rzy setkę lat przedrzemali w dramie w iclkego mędrca- 
poety nim w  ni/wt-m, przykrztjszc-ni wydaniu Ożyh li 
stali się wstydem  i klątwą ,iaszych cuu. Krok m przy- 
tem raczej v,wrozumoy/anę- teoret^ czn»e, niż dokonany 
rzec/ywiści>e i raczej do niego popchnęły antora głosy 
roznamiętnionej widowni, podpowiadającej mu zdrowo 
konsekwencć moralne w  sztuce- Niemniej za sobą po­
zostawił ten autor towarzyszy (pisarskiej broń, któ­
rym wystarcza w  sztukach niewinne igranie Wycio­
rami i do rozstrzygania ;lch sprawy przjistąpił z — po- 
życzonietn, to prawda —- ale jotłnak -słońcwtn, zróteu- 
nt&wszy, że bez wyższego ośw’ietlen'-a nie wolno po­
zostawiać polskiego „salonu", którego ..dzieje" coraz 
beznadziejniej się rnroczą.

Żal mieć można do tego rozumnego j jak najle­
pszą intencją z pewnością ożywionego pisarza, że doi 
czcigodnej swojej pracy mitót-t użyWać światfa — 
sztucznego. Ale żal ten zwraca się i orzeerw nam sa­
mym. Słuszności swojej bowiem n:e natraciła |„ bodaj 
nigdy mc zatraci a.srn. kowska zjo-śliwa prawda; „Tacy 
poć*.! jaka pnbliainość".

Może tedy i nasze n'eriawtćci i tęsknoty są mniej 
czyste, niż nam się  wydaje, podnieconym atm osfera

przedstawienia teatralnego. Ale w  tekiot raafei tent P*- 
trzebn:cjszemi okazują się, szaiki. podotoie W- 
rzc,!a„h da „Dziejów Salonu*'.

Stanisław MnykowSkL

^auisa i sstuka.
* Tow arzystw o Sztuk Pięknych ul. Dziotfuszv. kich

1 (grnnch Mazoitm Przcinysłowego). W  niedzżelę ort.
12,.bm, otwaritą zolfcanie o  godz. 10 przedpeł. wysta­
wa z biurowa artj stów m alarzy prof. Ludlwjika 
Kwiatkowskiego, oraz w jis tau a  cyklu „Wojna" 
a rtysty  malarza, prof Kazimierza Siiamlsfóego. 
Prócz tego wysław rac łych będzie kilkart^śeic śmdeźo 
nadesl.Jiych obrazo*v Fryderyka’ PauEscha, które 
będą do nabyofe.

Sekretariat zaw-iadamkL zarazem, że odbjTe dnia I 
27 styczna W alne zeo ran e  członków c^ynmych 
Tow arzystw a, przyjęło eto wiadcmośc-i 'prz^ołozone 
sprawozdanie kasow e ząi la.ca odi r. 1919 do 21 j u 
dzieliła absolutorium poprzedniej dyrekcji. Skład 
obecnego wydziału jest do przejrzenia w  seKretarja­
cie, gdz!e każdy interesujący się spiawami Towcrzy  
stw a może również otrzym ać nowy statu i i spraw-o- 
zdanie za laD ubiegłe.

0  u y s a s r a a ia  f i r n e m  d łiew o zą f.
Wykwintny" pod względem formy, a dekaw y pod 

względem treści byt odczy t Dra Ho-jn-*eMtgo, ur*ą- 
azony staraniem Polskiego Muzeum Szkolnego. preR- 
geru zaznaczył na wstępie, że nip jest jego ceietn wska 
żywać potrzebę wycnc-wama fizycznego, gdyż .'zęcz 
ta jesi przesądzona, a ten kto tego nie r ozumie, jest 
analfabetą.. Celem wykładu jest raczej w ytłum aczyć 
jak powmno saę różn..c wycnowanie 'fizj czne chMuców 
a  dziewcząt. Budową -toobiet a mężczyzn różmi 53ę bar­
dzko. Kobieta test mniejsza — gdjr przec;ętna wielkość 
mężczyzny wynosi 16b"5 cm. — kobiety 158, różnM 
szerokości bark a ciooer u mężczyzny wynosi 14-5 a*-1’ 
a u kobiery rylko ,3 cm. — stąd tez na pierwszy rzut 
oka widoczne prjenicsiawe punktu ciężkości kobiety na 
biodra, które są składnicą przyrządów macierzyństwa^ 
Ponieważ kobieta w tj in najważniejszy m dla niej i dla 
luazeości okresie — pulrzebnje nadrrtaiu sił — t< 
musi jej dii wad -racjonalne wychowanie fizyczne. Są 
jeszcze różnice psychiczno-nerwowe. Kobieta jest po- 
budliwsza — wrażliwsza — kieiuje a ę  więcej iic/tr 
caem — jak rozumem — przytem ma um ysł więcej 
analityc-my a mniej synletycziiy i zmienność nastro­
jów" stosownie cte fizjologicznych przejść. Przyiem de 
likatniejsza budowa; kośćcó i nręśni i większa wrażii- 
v.t>ść i niewytrcymałość dyktuje jama, że ćwicze­
nia fizyczne dla kobiet powinny być nie w yc/eipoją­
ce — bez zawodów i gonitw i zuzycia wielkiej siły  fi­
zycznej a dążące- do estetycznego tozwoęu całego craja

Prelegent dzieli według nowoczesnych uczonyci- 
rozwoj oziew ęząt na 3 okresy: pierw szy nfrutrałny o d , 
"rodzenia do 7 roku ż y d a , — drugi biscksuainy od 7 ' 
do 12, — itz£ct od 12— 15 to cifcrcs dojrzewania 
W pier wszym ^kresie **tvychowanie fizyczne chłopca, 
a  dziew czyny prawie się rże różni — trzeba odzwy 
czaić się od mehygienicznego i  nieracjonalnego krępo­
wania dzieci ,X)wjakami, k tóre  krepują >ch ruchy

Następnie ni: fcreb»- zmustżać do pocno-^zenia: gk. 
w y — gdyż d ężar jej ma się jak 1 —4 w po-iówramu 
całego ciała — fiic więc dziwnego, że przeszkadza 
dziecku. — Trzeba jak najdłużej pozwalać mu 
raczkować -  - dlatego wszystkie szkoiy diodzeńśa 
wszystkich form są nie dobre. Wskazanem jest jak naj­
więcej układać Irdcckp na) brzuszku, przez co wyra­
biają się znakomicie m-ięśme. D« okresu szkolnego mię 
dzy 7— 12 rakiem, dziewczę powinno wejść zdrów c i 
fizycznie sprawnie. Nie można wymagać od szkoły, 
żeby zdrowie dzieciom dawała — ona może najwyżej 
starać się, żeby niezdrowo Skutki dhigiego'budzenia W 
pokoju -* neutralizować przez ćwiczenia fizyczne.—
W tym okresie serce  -znajduje się w dobrych w arun 
k-ach, gdyż wielkość jego w  stiosunł u do wielkości 
ciał? jest znaczna, ćw iczenia  fizycr-me jjowinny b \'ć  w 
formie gier, zabaw  i szwe-dzikiej gimnastyki bez przy­
rządów, prócz tego ramec na murawie, gimnastyka 
ryttrPćz-nra, pływanie.

Najr,iebczniec.zAejtzym okresem jest okies dojrze­
wania ser.ee jest w  złym stosunku proporcji do res-rty 
ctała, '-ozwój mięśni zaledwo może dogonić rozwo jowi 
keśch Przytem wstrząs, wjn»-t)łany przewrotami w ćr- 
Kamźmie — Czynią, że w tym ty-asie występuje stale 
znużetue, często gruźlica się pokazuje — i różne ner­
wowe priypadłośd i anemia — tak samo kaketw a i 
skrzywienia. Rodzice i wychowawcy iiowinni r-a ten 
okres zwracać pilną uwagę, jąka miarodajny v : c/,wo­
ju kobiety.

Ćwiczenia fizyczne, nauka i wszelka praca i n r -  
rywk* powinny b y ć  dozMoUmc tyiko w  takiej i!ośd, 
jak  ustró j fizyczny- indy^widualny pozwala.

W skazane Są: igry i zabaw y bez Jpr®epiJ*SLTtVch t:r  
m m ów z częstym i w-ypoczynkanr^ szczególrsiej ćivicze 
m a oddecliowe i cwiczciua dobnej: postaw j — sp o d li 
we; jazda na rowerze, piłką nożna — pływanie, b.' tifhlar 
kowanie dozwolone. Ogćlnyihi nwugami. jakie pow-pny 
być ćw iczenia fizyczne ćl-i l-Jołnet -— więcej este tycz­
ne jak siłowe —  zakończył d r  HAfttaki wyktad. ktiV- 
rem u przysłuchiwało się t  uatyżouą iiw igą liczne nu 
dytOrjum przru-ażr.J3 z kobiet złażone. K
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ti!I30 O fic e r o w ie  r o i s r w y i
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P e a ą jO Ł -t  „FsJL G N Ia,*1 Batorego 34, po" 
koję z całem utrzymaniem. < n936

L w ó w , 12 marca.
TEATR WIELKI-

\y niedzielę 12 marca o godz. 12 w południe „Pora­
nek aiji uptrowyćb, o gedz. I-3G „Szkoła to> * Kom. w 3 
akt. Moliera, o 7 .T annbauser44 op. w 3 akt. Wag iera.

W poniedziałek 13 marca o godz, 7'30 „Zamarłe 
oczy4 opera w 3- aktach D. Alberta.

We wtorek 14 marca o godz, 730 „Dzieje salonu" 
kom. w 3 aktach Wroczyńskiego

TEATR MAŁY.
W niedzielę 12 marca o godz 3"30 „Niebieski lis' 

kom w 3 akt Ucrczega, o 7*30 „Kłopoty p ZłOiOpelskie- 
go". fa.sa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego.

W pon.edziałck 13 marca i we wtorek 14 marca o g 
7‘30 „Czysty interes"

TEATR NOWOSCL

W niedzielę 12 marca o g. 3 30 Dookoła miłości41 
operetka w 3 akt Straussa, o «. 7 30 „Miliardfzy14.

W poi,.„działek 13 ma ca i we wtorek 14 marca o 
godz. 7-30 „Mi iarderzy”.

Apollo. „ Jeździec bez głowy*. Dramat w 6-ciu ak- 
jactt z fcharry Peeiem .

— Poniedziałkowe zniżki dla ititebgc.tcT nie •obowią­
zują na przedstawienie „Zamarłych oczu" w  Teatrze 
Wielkim, gdyż  opera ta idzie dooiero ixi raz dragi i 
mnóstwo osób już zakupiło bilety. Zniżki na ten po­
niedziałek obowiązują na przod-stawienlc w  Teatrze 
Nowości

— „Tannhauser” niedzielny rozpocznie śfię jak zwy­
kle punktualnie o godz 7-mcj wieczorem.

— Poranek arji operowych w Teatrze Wieikim w  
iLdzielę w Południc będzie posiadał pierwszorzędny 
program. P. Józefina Zacharska odśpiewa arję z opery 
Puccmicgo madame Butterfly“ oraz aryę z Pucciniego 
„Tcsri**, p Helena Lipowska arjc z '„Haik-’1 Moniuszki, 
z „Damy pikowej*4 Czajkowskiego, oraz „La Vally“ 
Catalaniego, p. Ignacy Matm ar je z „Żyaowki" Hale- 
v y ‘ego, oraz arię z „Afrykanki*4 M aytrberga p. H. 
ITorner arję Marella Pif-paf z „Hugenotów44 Mayerbera. 
Ponadto bierze udział w  części recytatorsiaoj Kazi­
miera Rycnterówna, która wymowie „M arkizę" Maku­
szyńskiego, „Express“ Lesmana i „Tany na weselu 
Jagusinera z Boryną44 z „Chłopów1* Reymonta. Pierw­
szorzędne tiaz.wisKa artystó\ same mówią za siebie. 
Sprzedaż biletów rozpoczęła się w e wszystkich k<*saoh 
i postępuje w  takiem tempie, że v/idowrfs uapewnt 
będzie wysprzedana.

— Nowy program te-itru „Ul* od 13 marca: Gościn­
ne występy w  nartjach solowych Andy Klf ech mann i 
Marka WmJheima, Bronowski, Sławski, M:rsk:, „Pierdt 
i C o lóm bW . „Sen Salomona Pomeranza". Grodfeska 
Dekoracje oędzla prof. Krupskiego.

— Wydział Akad Koła Art.-Dram we Lwowie wzy­
wa ■* szystKich członków na posjedzen,e imormacyjne, 
które odbędzie się dd‘a 15 btn, tj. w e środę, o  g ‘xłz. 
5 popołudniu w sali 6-ej Uniwersytetu (sejm), celem 
omówienia programu prac w  poszczególnych sekcjach 
Koła 1133

— Dokoła teatrów  lwowskich Teatram i naszymi 
zaczynają się coraz żywiej interesow ać inne miasta. 
Zrazu pomieściło o n.ch wzmianki lub naw et spore 
artykuły kilka ilustrowanych pism warszawskich i 
krakowskich. Obecmc to zainteresowanie udziela się 
prasie codziennej. Między anntmi obszerne zbilanso­
wanie pracy teatralnego Lw ow a pomieściła „Gaze­
ta  W arszewska". W  tych wszystkich notatkach 
czy sprawozdaniach. przeciw którym nteby w  zasa­
dzie mieć r/;e można, razi tylko przesadny OFtomyizm, 
dziwnie odbijający od sadów  przejawianych przez 
większość organów lwowskich. Czy tej żar Ijwości 
prop;’.gandyst5rcznej, mającej przekonać obcy ;h o 
rozkwicie naszych teatrów, nic możnaby raczej 
skierować kn przekonaniu o nim nas na miejscu?

— Z Polskiego TOw. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzeme naukowe Oddziału lwowskiego odbędzie 
się \vę wtorek. 14 hm., o godz. 6 wiecz. w Instytude 
geologicznym Uniwersytetu ul. Długosza 8. Na porzą­
dku dziennym: 1. Wykład prof. dra Szymona W ier­
daka „Mynrrekoflja u roślin". 2. Luźne komunikaty.

— Na cele publiczne. W  myśl intencji śp. Ludwika 
Wolskiego, b. asystenta Akademji rolniczej w  Dubla - 
nach- okrutnie straconego wr r- 1919 przez hajdamaków 
W Złoczowie, złożył; rodzice zmarłego kwotę 40.000 
Mkip. uzyskaną ze sprzedaży spuścizny literackie5 po 
nim, na cele akademickiego „Kółka Dublańczyków" 
w  Dublanach.

— z  polskiego Muzeum szkolnego. Onogd'4 rozpo­
czą ł dę staraniem .Muzeum*4 cykl wykładów „O wy­
chowaniu młodzieży żeńskiej**. Pierwszy wykład „Po­
gląd na dzieje wychowania kobiet w Polsce" wygło­
sił dr. Francuzek Majchrowicz. Pi cPgont nakreślił w 
swym b?rwrnym i pełnym życia wykładzie, jak powęh

rm  «?■*'* n  Sm  7- & *jn -ttmsgocI oasots*

i z jakim trudem podnosiło ślę znaczenie kobiet w 
Polsce, przedstawił emancypacyjny ruch kobiecy w 
w7. 16-ym, mówił o pracach f irn  sji edukacyjnej .rad 
wychowaś.cm kohiet, podniósł zasługi na tern polu SS. 
Nazaretanek i Felicjanek, jakie zakony te położyły w  
czasach porozbiorowymh, a przeszedłszy do czasów 
współczesnych wy kazał potrzebę energiczniejszego 
zajęcia się sprawą wychowania młodzieży żeńskiej i 
w zywał do stworzenia szkoły, opartej o tradycje polskie 
w  wychowaniu kohiet.

— M y jaśnienie. P. Henryk Faryniarz, sekwestrator 
podatkowy, prosi nas o stwierdzenie, źe nic jest iden­
tyczny i niema nic wspólnego z Henrykiem Farynia- 
rzem, który podrobiw szy papiery agenta policyjnego 
dopuści! się oszustw7, oi czem donosiliśmy w  kronice 
policyjnej przed kilku dniatrfl.

— Tyfus w gmachu Urzędu śledczego przy ul. Ja­
chowicza W iele osób przewija się codziennie przez 
biura komisariatu { Uraędu śledczego przy ul. Jacho­
wicza. Wśród nich niejedna, przystawiona z  granicy, 
tworzy niebezpieczny rozsa-anik cl.orob zaraźliwych, 
z powodu czego biura niemyte i u i e a os yn r ekci 011 ow ane 
sprzyjają hodowli bakcylowcj. Właśnie w  dniu wczo­
rajszym wśród takich stosunków7 zachorowało na ty ­
fus dwm funkcjonariuszy 5-fgo komisariatu ’i trzeba 
było dopiero tego wypadku, aby przystąpić po dłu- 
g eh  miesiącach do dosynfekcji V odczyszczenia arcy- 
brudnego lokalu.

— W ypadek na cegielń'. W skutek zbyt głęboik.ęgo 
podropu n? cegielni „Krasuczyp'* w  Snonkowie ode- 
rw7ał się ooiężny płat gliny' i przysypał robotnika Da 
niela. Hryba. Obecni na miejscu r»botn'cy zajęli się IW - 
tychmiast udzieleniem pomocy zasypanemu, któremu 
pierwszej pomocy udziejło Pogotowie Ratunków7!©, 
stwierdzając złamanie prawej ręki i nogi

— Ci sany Policja przytrzymała Abrahama Lothrhi- 
gera, zamieszkałego przy ul. Szeptyckich 15, w- chwili, 
gdy prowadził handel obcemi walutami. Lothbnger 
usiłował przekupie post. Krzemienieckiego. Przy7 „oby- 
watelu4* znaleźono 7-000 mk. niemieckich.

— Z kronik; włamań i kradzieży. Do szynku Fuchsa, 
Gródecka 35 wdamali się złodzieje i skradli rozmaito 
przedtmotyy przedstawiające wartość 150.000 mk. — 
Marja Herman, SkarbKowska 25 doniosła o kradzieży, 
dokonanych w  jej mieszkaniu przez nieznanych ®pra- 
wrnów, którzy zabrali d\ya srebrne zegarki. — Z ma­
gazynu Hartw'ga C. skradziono 10 w7orków mąki.

K®mio6ka strmmłowa, w7 marcu.
Ostatnie wydarzenia w nasVi mieścinie dowiodły 

dosadnie, że tak naszej W łady wojewódzkiej, jak i po­
wiatowej nie chodzi o to, by7 ład i porządek był w 
gmmach utrzymany, lecz tylko o to. by dogodzić am- 
bicyjkom pewnej partji polityczne] choćby nawet z  po 
gwałceniem istniejących praw7. Mamy tu na myśli spra 
wę naszego sławetnego burmistrza Karola Poznań­
skiego, którego jaKkolwiek Wydział Samorządowcy u- 
znat za megndnego do piastowania tego stanowiska, i 
na usunięcie jego od. urzędowania, stanowczy swój 
wniosek Województwu przedstawił, władze powyższe 
na tym. stanowisKu nadal utrwalić go usiłują. W zbu­
dziło to w  szerokich kotach mieszkańców; gminy j po­
wiatu pewmą nieufność — nie tyle do władz samych— 
■ie do osób na ich czele stojących — czemu też przy 
każdej sposobności wyraz swój dają. — Pocieszamy 
się jednak myślą tą, że osoby te zmienią swoic zapa­
trywanie i dotychczasową taktykę w tej sprawie — je­
żeli tylko p. Wojewoda, opinję ■ tutejszej delegacji, da­
ną Mu na audycncji co do osoby Poznańskiego — a 
która u p. Wojewody posłuch znalazła — należycie 
rozpatrzy. — W  deputacji tej wzięli udział sami inte­
resowani członkowie Rady przybocznej Zarządu gmin­
nego — pod przewodnictwem ks. Jana Gzyżeka j  dy­
rektora giinn. Tadeusza Kaniowskiego, serdecznych 
przyjaciół partyjnych Poznańskiego. — Dziwi nas bar 
dzo, że panowhe Ci kruszą kopjc o człowieka — na 
poparcie niezasługującego. a jeżeli tak jest. dają do­
wód. że dobrze im z Poznańskim. — Źe Poznańskie­
mu z nim>' dobrze — to pewne — bo gó suknią ducho- 
w7ną i powagą dyrektorską w razie potrzeby osłonią— 
a choć nie idzie to w  parze z suknią duchowną popie­
rać dążen’a partyjne swmch przyjaciół w  sposób tak 
rażący — i rzucać zarzewhe niezgody między swroje 
owieczki innych zapatrywań politycznych, to jednak 
w  tej sprawie głosu n‘e zabieramy, pozostawiając ją 
do oceny wyższym władzom kościelnym. — O drug:m 
przewódcy tej deputacji p. Kaniowskim tylko tyle po 
wiemy, żc jako kierownik zakładu wychowawczego po­
winien więcej, zajmować się sprawami szkolnictwa, a- 
n’żeli sprawami partyjnemi, boć przecież na działal­
ność jego patrzą i odz’ce i młodzież szkolna — i ocenia 
ją ją po swojemu.

Możeby w tą sp raw ę  wglądnęło Kuratorium — o
co proszą rodzice — dzieci do szkoły tej posrłanych.

Wkońcu apelujemy do Władzy wojewódzkiej o ry­
chłe załatwienie sprawy7 naszego burmistrza Poznań­
skiego — po myśli wniosku Wydziału Samorządowe­
go — sprawę tę bowiem uważamv dla gminy naszej za
nader ważną i pilną.

D zis ł tk b n H til& n y  
„Pezet“

P o w s z e u in e  Za!‘ ła d y  bucHewtane S. fi
W  piątek w południe odbyło Uę doroczne walne 

zgromadzenie akcjonariuszy S. A. ,.P£ZFT“, Powsze­
chne zakłady7 budowlane we Lwowie przy licznym u- 
diziale uczestników. — Zgromadzenie, zagaił prezes ra­
dy nadzorczej wicepi Dr Stahl, powołując na skruta­
torów Dr. Gałuszkę i ayr. Kolskiego, zaś na sekreia- 
rza p. Orzechowskiego. Na wniosek r. Cz. Pawłoy - 
skiego uwolniono dyrekcję od odczytwwania sprawo­
zdania dyrekcji \ Rady7 Nadzorczej za czas od 9. paź­
dziernika 1920 do 31. grudnia 1921. Ze sprawozdam a 
tego ogłoszonego diukiem M^-jmujemy następujące 
aaty7:

Celem spółki ,,PćZF.T“ — czytam y w sfebrcie — 
jest obejmowanie i wykonywanie wszelkich robót bu­
dowlanych, żelaznych, budowa dróg, mostów, ja z o ą , 
wogóle wszelkich robót wodnych i ziemnycT wykony­
wanie technicznych pro^któw , kosztorysów itd. ,,PE- 
ZET“ prowadzi dalej szereg przedsiębiorstw7, zakładów7 
przemysłowych, które produkują lub przerabiają ma- 
terjały7 budo w), i techniczne i handel tymi materiała­
mi. „PEZET" ma także na celu zarupywame, sprze­
daż i dzierżawę lasów7, drzewostanów i ich eksploata­
cję. Prowadzi Ka w7łasny lub cudzy7 rachunek handel 
artykułami budów], i technicznymi, maszynami w7y7ro- 
bami drzew7nymi i drzew7em opalowem. Urządza i pro 
wrad'zi magaz-Ł-ny7 z ariykułami i tnaterjałami, piośredni- 
czy- w zał'UPnie i sprzedaży zakładów przemysłowych 
a wkońcu zakłada i fnansuje spółki przedsięniorstw o 
wspomnianym zaicresic, nabyrara udziały taldch przed­
siębiorstw' i podejmuje się dalszego ich prowadzenia.

W  myśl tych postanowień statutu „PEZET" już 
w  pierwszych latach swego istnienia nabył na w ła­
sność cegielnię „Pałace" w' Sicltowic, cegielnię w  Za- 
marstymowie, ikamieniolomy7 Jaremczc-Jamna. waip:en- 
rik w7 Niżiiiowae, oraz 50% udział w cegielni Udziało­
wej „PEZET** Urman i S‘ka w Stanisławowie, prócz 
tego dzierżawi cegielnię „Zaścianek" we Lwowde, 
miejska cegielnię parową w Gródku Jagieh fabrykę 
papy we Lwowie itd.

Dział budowlany objęty' po ,,Towarzystwie Odbu­
dowy11 przedstawia się także poważnie „PFZET" roz­
szerzył znacznie ten d"iai i wykons) szereg budow li 
tak w7e Lwowie jak i w  całej Małopośsce.

Dział drzewny objęty po Spółce drze wnej „Budu­
lec" i „Towarzystwo Odbudowy** rozw/ija się bardzo 
pomy ślnie a „PEZET" przeprowadzi} już szereg eks­
ploatacji drzewostanów, jak w  Barszczu wicach, Potu- 
rzycy, oraz w lasach rządowych Taniawa i Łoplwka. 
Obecnie ulrończone zipstały, pertraktacje co do uHyo- 
rzenia „Koncernu dizewpego" z kapralem 100 000,000 
Mkp. a w  przedsiębiorstwie tem obok , PEZETU" u- 
czestniczą „Polski Bank Krajowy7** i „Akcyjny Bank 
Związkowy*4. Na pudstawie kontraktu z Minist. robót 
publ. Koncern drzewny" buduje w  Nadworni j tartak 
6'traRowy, wytwórnię elementów budowlanych, iiko- 
też 15 kir. kolejkę w  dolinie Zielenicy, któ e po 10 
ktach trarania kontraktu, przechodzą bezpł-tire na 
własność skarbu państwa. „Koncern" otrzymmję na ten 
cel eksploatację olprzymich la,sow państ. w Rajajlowej, 
Pasiecznej i Zielonej w ilości przeszło 1 000.000. ’■ m3.

Dział maszynowy7 prmyadżony ’db utworzenia „Kon 
cem u di z-c wn ego" rozbija} się także bardzo pomyśl­
nie i przyniósł znaczne zyski.

Dzia) materjałów bodowi, przedstawia się jiU dz:ś 
bardzo poważnie. „PEZET44 posiada kilka wtnsnyeh 
magazynów z materjafatni budów7!., potrzehn:'7mi tek 
do własnych budowli, jaieoteż do handlu. Obecn e 
w raz z Akc. 3 , Zwiąrrkowym buduje , PEZET" o! iw ży­
tni magazyn murowany na głównym dworcu o jlabutfo 
wanej powie:zchni 1900 n r  yv 2 kondygnacjach.

Ekspozytury „PEZETU44 w Krakowie, w Stanisła­
wowie i Nadwornej rozszerzają z każdym dniem swój 
zakres działania.

Kilka cyfr z© sprawozdania rzuci |w ittło  na ol­
brzymi rozwój i rozmach z jakim nrzcdsiębior.s wo to 
przystąpiło do pracy. Przy kapitale akcy mym 30 mi­
lionów Mkp.. bilans „PEZETU44 v, roku sprawozdaw­
czym zamknięto w  przychodach i rozchodach sumą 
131,245.054 Mkp., zaś czysty zysk w roku sprawo- 
zdawęzym wynosi} 20.403.075 Mkp.

T oteżdy ir. Zarugiewicz przedstawiając sprawo­
zdanie Komisji rewizyjnej podkreślił, żc pomimo że o- 
becnie podwyższono kapitał akcyjny do 60 milj. Mkp., 
v, przyszłości prawdopodobnie nie wystarczy on wo­
bec olbrzymiego rozwoju i rozmachu przedsiębiorstw 
„PEZET". Komisja rewizyjna zbadała wszystkie księ­
gi i alegaty7, jakołeż przedsiębiorstwa „PEZETU4' i 
stwierdziła, że znajdują się one w zupełnym rozwoju 
i rokują dalsze zwiększenie zysków.

Mówca imieniem Komisji rewizyjnej stawia wnio­
sek udzielenia dyrekcji i Radzie nadzorczej absoluto- 
rjum z czynności i rachunków i wyrażenia im. oratz 
persrmalowi „PEZETU14 podziękowania za bardzo sku­
teczną pracę.

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dyskusja, w 
której zabierali głos r. Gelbart, dr. Rucker, prof. dr. 
Caro i dr. Rossberger, wyjaśnień udzielił dvr. i na. Ko 
lischer, a wywody7 jego z apleuzem t>rzyięto do wia­
domości
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W  rezultacie wnioski Komisji rew.zyjnej uchw-do- 
*0 jednogłośnie.

W obec tej uchwały „PEZET11 wypłacać będzie 
jako dywidendę i superdywić.endę po 200 mk. od akcji 
I. i II. emisji po 500 mk. nom. 1

Z porządku dziennego w myśl wniosku prof. 'dr. 
Nadolsl-iego czysty z> sk w sumie ?0,403,075 Mkp., 
rozdzielono w  sposób następujący: na fundusz rezer­
wowy 5% — 1,040.153 Mkp., na dywidendę 6% —
1.800.000, na tantiemę dla R. nadz. 10% — 1,758.2P2, 
na tantiemę dla dyrekcji 10% — 1,758.292, tra super- 
dywidendę 3*t% 10,200. uOO, na remunerację dla perso­
n a ln i,000.000. na cele społeczne 1.000.000, na uzupeł­
nienie funduszu rezerw. 479.847. Przeniesiono na nowy 
rachunek 386.491.

Ź kolei dokonano, wyboru członków Rady naozor 
eszej i Konrsjl rewizyjnej Do Rady nadzorczej zostali 
wybrani przez aklamację: Dr. Leonard Stahl- dr. T eo­
dor Balłaban. dr. Otto Nadolski, dr. Jan Rucker, inz. 
KaPmierz Neyman, Zygmunt Pawłowski, W it Sulimir- 
sk!. dr. Czesław Nieduszyński, dr, Leon W asscrberger, 
Józef Pauewski, ks. Andrzej Lubomirski, dr . Emil 
W eksier, Romuald Jurkiewicz.

Do Komisji rewizyjnej wy orani; dr. Julian Rużyc 
fci, Andrzej Zarugiewicz, MiKołaj Ludwig.

Zastępcy Komisji rewizyjne?: Ignacy Smolarski, 
Józef Oprzędk ewicz.

Po uchwaleniu w myśl wniosków Jyr. Turskiego 
honorarjów dla Rady nadzorczej i Komisji rewizyjnej, 
prez dr. S tahl zamkną! obrady, ciz ęKując obecnym 
za 1-czny uduaL » * *

Miljon marel przeznaczonych na cele publiczne 
rozdzielono w sposób następujący:

Na dziesięć stypendjów jednorazowych dla: techni­
ków lwowsKich d 25.u00 Mkp 250.000 M>kp., na celo 
buoowy Akcdtniji eksportowe) we Lwowie 200.000 Mk. 
na cegiełki na oobudowę W aw elu 150.000. n a  .wyda­
wnictwo „Czasopisma Technicznego1* 100.000, na fun­
dusz stypendyjny „Obrony Lwowa** Polkecht ik1 we 
Lwowie 50.000, na Towarzystwo Ochrony Dziecka
30.000, na Komitet repatriantów 40.000, na Towarzy­
stwo Higieniczne w e Lwowie 20.000, na Bursę im. De 
k em  20.000, na Ochronkę im. Józefa Piłsudskiego
20.000, na Miejskie Ochronki chrześcijańskie 20.0C0, 
na Towarz. ochronek dla dzieci żydowskich 20.000, 
na Towarzystw^ Bratniej Pomocy słuc,, Tcchnoii 
20 000, na 1 ow. Bratnie] Pomocy słuch Uniwersytetu 
mooo! na Kaplicę Orląt 20.00C. na Czytelnię Akade­
micka 10.0C0, r,f Towarzystwo Bursy ś\v. Wojciecha 
10.000 marek.

Przegląd płflMy.
Lwów, 11 marca 1922.

Wubieglyrr. tygodryu giełda o<rzeszta silne 
W stn^śnicnie. Trwająca przez  cały oonrzecmi ty ­
dzień silna zw yzka walut obcych, utrzym ała się w 
pierwszych dupach tego tygodnia i przeszła dopiero 
7 do chwiejnej zniżkowej tendencji, utrzymującej 
sję do końca,

W  zuipUnem zaniedbaniu zostuwaiy akcje ban­
kowe. w  których były tylko transakcje w akcjach 
Banku hipotecznego, płaconych po 875

W .(kejach przemysłowych parno wał rucn oży 
wrony, kursa na ogol znacznie się obniżyły.

Chodorów, który zakończył poprzedni ty  dziuń 
kursem 3600, doszedł 6 do 3S00. ale już 7 spadł na 
3675, 8 na 3500. 9 na 3450, 3475 i 10-go dochodzi zno­
wu do 3550.

Ojkosy dochodzą G-go do 64011 efekt-, 6050 ńffei 
efekt, jednadc nie u trzy mały się na tym kursie i 7-go 
spridają do 5200 i 5900. 8-go efek t 600C. W następ­
nych dniach transakcji -w Ojkosach nie było.

Zupełnie niemal nie reagow ała na ogólną zw yż­
kę Polska Nafta, która w  poprzednim tygodniu 
skończyła kursem 2225, utrzymuje się od 2250—2200 
i dopieio 9-go spada na 2150, ale już tego samego 
dnia uzyskuj© z powrotem  2200. aż wreszcie 10-go 
podnosi s ę  na 2225, 2250 i 2275.

W brew  tendencji ogólnej utrzym ał stałą zw yż­
kę przez cały tydzień Ćmielów, k tóry  iw poprzed­
nim tygodniu przeszedłszy oa 4450- -4625. utrzym u­
je ten kurs 6-go, 7-go dochodzi do 4650, 8-go już 
osiąga 4700. 9-go 4825 i 10-go doohodlzi oo 4900 

Z innycli akcji utrzym ały s;ę na poziomie Ga- 
fotas 2200. Karpalit 1900. P ezety  1250,

W aluty i dewizy. Jak już na wstępie wspom­
nieliśmy, silnym wahanrom ulegały w  tym  tygodniu 
kursa w alut obcych.

Dolary amerykańskie, które w  ooprzedrrm ty­
godniu z 3970 doszły do 4270, podskoczyły odrazu
6-go do 4575, poczem zaczęły spadać powoli na 
4400 7-go, 8-go już oferują po 4340, 9-go już są tran­
sakcje w W arszawie po 4060, lo-go po 40l5. Jed­
nakże już 10-go wieczorem były dolary znowu 
mocmejsze. — płacono po 4140, 4150 — f jest bar­
dzo prawdopodobne, że przyszły ty d Jeń  rozpoczną 
znowu zwyżką.

Na drugiem miejscu pod względem przejawio­
nej tendencji zwyżkowej postawić należy Londyn, 
który w  popr.zecmm tygocinut wykazał w zrost od 
17550—19200, 6-go mmrea już osiąga 20425, 8-go no­
tow any 19500, 9-go już transakcje po 18100, 10 go 
po 17750.

Franki fiancuskje i P aryż 6-go płacono 418, po­
tem już na drugi dziań 411, 8-go piacono franki 390, 
9-go tran sak oj e w  W arszaw ie po 370, , 10-go 357.50.

Stosunkowo barźso  n.ewielkim wena,kom ulegał 
Berlin, Wiedeń j Praga.

Berlin, który w poprzednim tygPdnui waha! się 
między 18 a  17.30, najwyższy kurs 17.80 osiągnął
6-go, pcczem odrazu wraca na 17.40. 17.60. 9-go już 
transakcje w  W arszaw ie po 16.95, w  Krakowie 16.70 
do 16.95, 10-go we Lwowie transakcje 16.85.

Praga w e Lwowie najwyżej doszła do 71.50, w  
W arszaw ie równocześnie 73 — szczególnie chara­
kterystyczne ro d  tym  względem były notowania 
8 rparca, gdy Pragą w e  Lwowie była 70, w K rako­
w ie 72.10, 72.50. w W arszaw ie 73.

Już jednak na drugi dzień kursa sję p raw ie  w y­
równują ze Lwowem, ą  10-go spada Praga w e 
Lyrnwie do 69. 69.25, w  W arszawie transakcje po 
b8. Fakt: ten uo: wodzi, że przyczyną chwilowej zw y­
żki Pragi w W arszawie Dylo doraźne zapotrzeoowa- 
nie większej wypłaty na Pragę, oo odraza wpłynę­
ło m  zw yżkę miejscową, która jednak zaraz mu­
siała minąć ze wzgięau na kursa we Lwpv.de> i Kra­
kowie,

Wiedeń, który cały poprzedni tv d z i'ń  spadał od 
0.64%—0-61 %, z początkiem tygodnia tego podno­
si się do 0.64, 0.65 przyczyn1 znowu analogćzirie- z 
P-ragą 7 m arca jest znacznie silniejszy w W arszawie 
niż w  I\rakow|ie j Lwowie, poczem s \ i p ;mvo spada 
aż ao 0.585 tak w W arszaw ie jak w e  Lwowie.

Do tej chwili nie otrzymaliśmy dz siejszych 
kursów w arszawskich. Jeże i jednak można przewi­
dyw ać na podistajwie zjawisk na rynku mie/scow/on. 
to trzeba s’ę spodziewać że pr ?yszly tydzień roz­
pocznie się znowu silną zwyżką, zw łaszcza w  dola- 
racn

Zarazem można skonstatować, że jedną z przy­
czyn wahań kursowych d’ew.iz państw  o stałej wa­
lucie (Wiedeń. Praga. Bernu) jest bmk oapowied- 
ni.ej organizacji arbitrażu, nie pozwalający' na pokry­
wanie zapotrzebowania na innym rynku, jak tylko 
lokalnym.

Ale taka organizacja byłaby możliwa' dopiero 
wtedy, gdybyśm y miel; europejskie telefony i tele­
grafy a do tego nam jeszcze cialeko,

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. %

O budowanie domów. W  dooie obecnej wzno 
w i cnie ruchu budowlanego przez osoby prywatne 
jest mało prawdopodobne ze względu na wysokie 
koszty budowania. Jedynemi organizncyimi, któreby 
mogły s ’g pooiąć wznoszenia domów są zrzeszenia, 
oparte na samopomocy. M inisterstwo P i^cy  j Opieki 
Społecznej, do którego zckiestr działalność,! należą 
sprawy opieki nad bezdomnymi, oraz popieranie 
stow arzyszeń i  związków o charakterze samopomo 
cy. udziela porad i wszelkich ułatwień przy  zakłada­
niu, jcrgniurowaniu i  prowadzeniu kooperatyw  m ie­
szkaniowych dla osób pracujących bądź. umysłowo, 
bądź fizyczifa  Organizatorowie takich współdzielili 
znajdą w Ministerstwie Pracy i Op:eki Społecznej 
poparcie ich usiłowań przy zabieganiu o ołtrzymauje 
teram , pożyczek- rwarancp prawnych i mozdwych 
ulg ze strony w ł :dzt państwowych i komunalnych. 
Zainteresowani zw racać się mogą w  tych spraw ach 
do Departamentu O peki Społecznej przy Mimster- 

' sfrwie P iacy  i Opieki Społecznej, W arszaw a, pl. Dą- 
brł/wskiego 6.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Warszawai, 11 marca.

(PAT.) Ministerstwo kolei żelaznych Podaje do 
wiadomości, że na op is  lawie zawartej umowy, o  ruchu 
granicznym między stacjami Stołpce i N iegorełpe 
wprowadza gię bezpośrednią komunikację osobową, 
bagażow ą i towmrow ą między stacjami kólei pcśskich 
z jednej' stromy a białoruską stacją N egorełoje z dru­
giej strony, jak rówrićż m;ędzy stacjami kolei sowie­
ckich z jednej a stacją kolei polskich Stołpce z  drugiej 
strony.

Warszawa, 11 marca.
(Tel. wł.) W edług wykazów' w  ministerstwie skar­

bu do dń'a 10 bm. wpłynięto w W arszawie daniny go­
tówką 10S8 milionów, w obligacjach 772 milionów, 
w biletach skarbowych 2 miJ., ogółem 186S milionów 
marek.

Wyniki z prow incji nie są je szc ze  znane.
Paryż, l l  marca, 

(PAT.) Bank francuski zniżył stopę dyskontową
7- 5 i /a na 5. 

f  •:________
E u r « : i  g i e łd y  w  arsjsjiw w lktej,

Kurs szacunkowy z 11 marca 1922.
Listy zastawne 4*/an/o ziemskie 2851)0 283, y/o ni. 

Warszawy 657-50 360.
Walut* Dolary Stanów Zjedn. 4185—42ó'J‘—, k an i 

dyjskie 4 00 00O0 0000, Lei rumuńskie — 00 00 —, Franki 
francuskie — 377 0u.

Akcjf.. Warszaw,Tow. fan;, c ikru 230u0—24500, Warsz. 
Tow. kopalń, węgla l-*1I 24530 22200, Liipop, Rąiith i Lo- 
wenst. I—II, 4')0 4300, Rudzki i Ska ?3<j0 285,0 Stam- 
cnoM ice I—ii 6100 5850. —, L. J. Borkowski 1—VI 1450 
0000, Bracia Jabtkow^cy I—V 1390 0000—, Firlej z r. 1971 
000 —O-- - ,  Warsz. Tow Transp. i Zegl. 1 — iV 1850 -1900 
Żyrardów 720C0 00 00, Bank śm iopolski 000 > O0‘, O stro ­
w ie c k i Za!:ł,-dy 9400 890ti, Tolskie. Tow. H a n d lo w e-----
 , Po!s a nfcfrS I —1!1. 2550 2 425, Żegluga nol k a --------
 . Przemysł drzewny 1925 1900. Zawiercie uOOOO 00—0
Elektiownia ' kręg. w Pruszkowie, I — II! ~  *—000 —, Bark 
polski we Lwowie 0—0, Zjednoczenie ziem poisk 000 000

W arszawa, 11 itewcł 
(PAT.) P rzy  dz;sie>az.eir. ciągnieniu 4 proc. pre­

miowej pożyczki państwowej w ygrana padła na nr 
4,423.147.

Zurych (PAT). Kursa giełdy 2 dnia 11/3 1922.
B-eWn początkowe 2 '— rońcowe 2-0 !--H o land ja  

1°5-10 N iw y Jork 516 515 0, Londyn 22,4922'49, Paryż 46 PO, 
46’— .Yledjolan 26"2o 26'On/a Bruksela 43*10, —, Kopenha­
ga — 108 25 S z to k h o lm —- — 130 05 -  Ćhrystjanja
— 91-30, Madryt — 80-90, Buenos A yref” 185-—
Praga 8 60 8 72, Budapeszt 0 65 8-72, Zagrzeh 1 80 1.30—, 
buKareszt C00 0 04, Warszawa 012, 013, Wiedeń
0.07 007 A jstr. noty korony stemplowane 0'07t/« irOO—.

PlłKa nożna. W  niedzielę dnia \2  norcu  o g. 3 
popoł. odbędz e się na boisku Pogoni (rogatlca Stiyj- 
ska) match-trenńng między I. i  llv drużyną pow yż­
szego klubu.

Polski Związek piłki nożnej odbył dnia 26 ub. m. 
Walne Zgromadzenie. Po odczytaniu protokołu z I- 
W alnego Zgromadzenia j przyjęcia porządku dzżen 
uęgo, zahwierdlzono wniasak Zarządu o u tw w zeraj 
nowy cii Związków okręgow ych, a to Gornośląiskie- 
go.’ Lubelskiego j Wile.isltiego z prawem 10 głosów. 
Sprawo/dan/e z działainości ustępującego zarządu 
zdał prof. dr. Weyssenhoff. Rok ubiegły oył rokiem 
organizacji sportu; pominąwszy dinibnc usterki mu­
ch’na administracyinią pracuje noi malnie i  sprawnie. 
Co ao stosunku do F. I. F. A., to Polska jest n!*> li­
ście zgłoszonych w> osia mim biuletynie. Stosunki z  
zagranicą nawiązano.

Zrozumienie dla sportu u władz państwowych 
jest już większe, w toku są pertratitacje w sprawie 
zniżek kolejowych i obniżeiiia podatków z widowisk 
sportowych, które nadmiernie obciążają budżety 
ki.ubów.' Winę jednak ponoszą w  tym wypadku prze­
ważnie wDidze lokalne.

S tn tystjkę  rozwoju piłki nożnej przedstawił 
kronikarz p. Symowiec. P. Z. P. N. obejmuje obecny* 
126 klubów, z togo na Kraków przypada 45. Poznań 
34, Lwów 28, Łódź IB, W arszawę 9. (W  1920 r. było 
klubów w calem państwie zaledwie 36). W Związku 
jest zgłdszotiych 2397 graczy. Z tego przypada na 
Kraków 113u, Poznań 495, Lwów' 391, łó d ź  189, 
W arszawę 186.

Następnie ■omawPno wniosek W arszawy, aby 
na najbliższe trzy  lata przenieść siedzibę Zwiazkn do . 
W arszawy. Wniosek jednak odrztićono \yszystkiemt 
głos, mi. W arszaw a wstrzymała się od głosowania i 
siedzibę pozostawiono nadal w Krakowie.

Regulamin mistrnostw z'pieniono o tyle. że mi­
strzostwa! międzyakrągowc rozgryw ane będą w  2 
grupach: północnej j południowej, a dopioro m .strz 
półn. PoIski rozegra; dwa stacekama z mistrzem po- 
ludu. Polski, jalio ostateczne rozgrywki o m istrzo­
stw o Polski. W  roku bieżącym podcidono Polskę na 
grupę północna i jx)ludnio\ya, a wr następnym na za­
chodnia i wschodnią. Do grupy północnej wchodzą 
Poznań.^ \\a rszaw a, łó d ź  i Wilno; do ixyi u dniowej: 
(lónty śląsk, Kraków, Lwów- i Lutilin. Grupę zacho­
dnią tw orzą Górny Śląsk, Kn’ków. Łódź i Poznań, 
wschodnią Lublin. Lwów. W arszaw ą i Wilno, Od­
rzucono wniosek Zarządu, by rozgryw ać mistrzo­
stw a okręgowe w  jesieni, a rozgryw ki n a  wiosnę.

Wybór/, do Zarządu dały następujący wynik: 
prezesem oprano ponownie ar. CetnarowskRgo; 
wiceprezesem! zostali pp. Dembiński i Śliwiński, se­
kretarzem  p- Obcubański. sk irbinikiom p. Kooeć, re­
ferentem zagr; niczuym P- WŁ Jentys, jirzewodni- 
czącym Wydziału g er i dyscypliny p. śynow;ei% 

p.rzcwodTiiczacynt Wydziału spraw  .sędMowskićh 
P. Obmińs-ki. Drużynę reprezentacyjną Polski w y­
bierać będzie trzech członków' W ydziału g k r  i dy­
scypliny. obeerne pp. dr. Lustgarten, Obrubauski i 
Ziemiański.

Spraw ę Związku 'żydowskich Totc. girtUi. i 
sportowych załatwiono w  ten sposób, że aprobo­
wano stanowisko Zarządu P. Z. P, N., przyczem nie 
Zabroniono należeć potedynczym osobom do Z. T. 
G. i S.

W  sprawie klubów wojskowych przyjęto wnio­
sek zarządu, że Koła sportow e przy oddziałach 
wojskowych nie mogą być członkami Związków 
okręgowych, a  co za tem  idzie nie mogą one bez 
pozwolenia Związku okręg, rozgrywać zawodów 
towarzyskich z  członkami Zw. okr. Uchwala ta 
jednak nie dotyczy wojskowych KI. sp.. opartych 
na wTsnycIi statutach, które moga być członkami 
Związków' okr.

Następnie polecono Zarządowi porozumieć s;ę 
z Francja, Szwecją i Ruinunją o rozgn  wianie zaw o­
dów reprezentacyjnych, międzypaństwowych.

Wkońcu na skutek odtyołiiiia do Walnego Zgro­
madzenia'. naruszając statut, przeniesiono Jo  klasy 
A Polonię z Przemyśla, oraz Rew erę ze Stanisła­
wowa, jeśli się okaże, że Rewera tego się nie zrze­
kła. W  okręgu warszawskim przesunięto do klasy 
A. KI. sp. W arszawianka.

Posiedzenie zamknięto o godz. 4 nad lunem.
Paryż. (PAT.) IIavas. W  Izbie deputowanych 

przedstaw ił sekretarz V dal szczegółowy projekt 
dotyczący kredytów  w wysokości 20,000.000 frank, 
uazćionych przez rząd1 na urządzenie igrzysk ojjm- 
pjjskfich w roku 1924 w Paryżu.

I
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KUPNO I SFRSE15:\Z.
Jjrju księgi handlowe, amerykanki i kwitarjusze po- 
Sitn ieca „Sarmacja*1 Lwów A kadem cka 8. 5567

P n fa n i .}  na strzelbę do sprzedania ul. Go-
S lit W! u l  o h u tu y s iy  tąoa 7, U p. na Drawo od goJz. 2 
do 3 pop. 1115

„Stevra kaj. 8 mm. z imerałem skórzanym  
oraz .P ieper-S teyr1' kał. 6,35 - -  oba z na­

b o i. * ni do sprzedania ul. Goiąba 7 11 p. naprawo od go Iz. 
d... 3 pop. 1116

„Ekonomia" 
1112!

f e c t e y :

os : lotrwała, czwórka co sprzedania.
Lwów, K opernika W.

0-"» n 7 i a  sa onik or.-ect.o iry, sypialnia pojedyncza maho- 
ilU iija  n io^a  z bronzami (B c J e rm e y e r , rianino czarne, 

ł iu r . -o  damsnie, iustro machoniowe z t  rdmierą otomana, 
okazyjne z powodu wyjazdu do sprzeoania. Adres w ad- 
minLtiacji. Ogląd >ć 4—6 DO'Ol. U32J2

M I E S Z K A N I A .
n n uT j starannie umeblowany z osocnem  wejściem z ca- 
* » łem u rzymaniem lew endualnie bez) w pobliżu u!, 
św. MiLoła.a u osrdzc inteligentnej rodziny po zukiwany 
od 1 kwietnia. Z łoazciiia do Reklamy trasow ej. Chorffż- 
czyzna 7, pod b. C. za okazaniem kwitu inseratowego. 1126

Swój do swego 
pu swoje i

S l z ą i l o w o  n p o w a ż n i o F . j  Zhjk . » u « o w y  i  §■©©«£« t r a

Ł l p s L a S s l c a ,
L w 6 %  ul. B a to reg o  L  34,

wykonuje wszelkiego rodzaju projekta Zakładów przemysło­
wych, budowli miejskich i wiejskich.

Przyjmuje kierownictwo robot budowlanych, oraz przypro­
wadza parcelację icói

<

2 2

L A C T A

najlepsze wirówki szwedzkie, fińskie i niem'ecKie brały udział 
w konkursie wirówek Smilten na Łotwie 

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe o d zn aczen i  dostała
fińska, w i r ó w k a  za  najlepsze  
o d tłu szcza n e  i upocua budowę 
W irów ki L A C T A  i M I L K A  " 

r e p r e z e n t u j e
Zvt s ą t e k  S p ó ł d z i e l n i  M le c z a r s k ic h  i J a jŁ z a r s k ic h

W arszaw a, (4uża 51. 169
Sprzedaż na Małopolską M ałopolski Zwią rek M leczarski Zw iązek Ekonom iczny 

K ółek Rolniczych, inż. S chum an , Lwów, P a r s k  - 23.
3g£aEfBgEBE5.

m
m POSADY POSZUKIW ANE.
p acv Działyńsk ch 5 poleca ekonom a z dobremi
świadectwami kucharki, gospodyn.es m oistne, lo- 

kai, bony do d /icc?  panny do sklepu, cuk.erni mleczarni, 
awiarni i o n o d  ika. 1131

,r. starszy’, wytławuy, poaejm ie z powodu trudno- 
w ■*) s i mfcszkuniov.ych prace w domu na prowin­

cji w "-Kresie niższego gimnazjum lub klas ludowych — 
L śzw ijgror, Kraków, Pos c restante. 1129

.ic/.ciwością i niezmordowany w pracy, 
_ u  agronom u średnim wieku, z długo­

letnią ptektyką w większy :h m iiątkach z ogromną wiedza 
we wszystkich gałe mcIi z zakresu gospodarstwa, przyjmie 
posadę rzadcy, administratora w średnim lub miększym 
maja/ku, .."a .-lół wzglęonie na orJynarję „Agronom" re­
stante Brzeżany. 1049

sw w bbsjsb  R O Ż N E  D O N I E S I E N I A .

Biaro naftowe ¥ 0  r S  t a S  Lwów s S ' S oI? m , 28,
sprzedaje i kupuje udziały brutto oraz udziela informacji
?l7 (ltrQ H P  s::tuczl,e z-Ębyr, precjoza, złoto, srebro, klejno- 
I (ulw ty. perty, kupuje, wypłacaiąc najwyższą war­
tość. Strauch. Jubiler, Lwów, Leg o ów 9. 1053

NACZYNIA EMELiOWANE
i wszysf ic kuchenne przybory n a jta n ie j poleca

T JT S N I M t & H i  SobiesKiega 3 -
.068

Z t e o l ę d n ą  £

tsmÓmm W O L N E  POSADY.

H H c f i i ^ f f z ^ e r s s p n n d e i i r
z cur \iiae ocp ;sami sw taiectw  podaniem referenc . i wa­

ru. ił: w w in  zarząuu Dóor Chocimierz p. w miejscu. 1107

Nadzwyrzana K a n i  Zi;rop?dze is
pavŁ}ia:F«fLTQ Tęwsrzysitwa Z a k cz k so g o

w  k S M b i a l j . i i c
odbędzie się dnia 24 marca 192? 

w  K op yczyn cach , w salt Rudy powiatowej hu- 
Sialyńsk ej o g. 11 przedooiudniem z następującym 

porządkiem dziennym:
1. Sprawczdanie Dyrekcji,
2. Sprawa uruchom lenia względnie rozwiązania  

Stow azy  tzenia,
3. Wv bór Zarządu,
4. Wnioski członków
W razie braku przepisanego kompletu odbę 

dzie się b z względu na ilo ść  czton>vów ooecnych  
p o 1 ow ne Walne Zgromadzanie w iym sam ym  dniu 
i z tym samym porządkiem  dziennym o  godz 11‘3u 
piztdpołucinie.Ti. 1127

W Kopyczyńcach dnia 10 marca 1922.
D yrekcja .

R i p ] '71lP  męską, damską, pościelowa, wykonuje rychło, 
D łv« I i.lv  starannie tai io Szwab ia Teatyńska 1 A. 810

E S H A P E " L }'® * ’ A’" d  m.cka 15y £ j y i l  *1 I S  jM  Telefon 453.
1096

?

posiada na składzie
Ś3i

DIiY*
l l -k r o tn a  S f W S f t B :  l i -k r o in a

z sierści wielbłądziej 
wszystkich szerokeści an- 
—  gielsktcj marki —

1

p t o y  i i i i
momentalnie usuwają proszki z

MigieiiB-Ł

m ifE
kogutkiem

w yrobu  I. h jr a L  ełtam icz, farm . 979 
A. (> 4  3 E ~ l K I  Si GO w W arszaw ie, F re t 16 

Przedst.-wiciel-two r.a Lwów: G. Śliwiński, Teresy 16.

mmmm.i ST Y L O W E  i zwyczajne z tw ar-
ii il.iit a (i»!-i inialrLinnn ril>>aiuCl

HEP
is d?jo lub miękkiego drzewa 

o- 1 ca naitaniej
sty lo w e p ed h ig  w zorów

na zamówienie
w wielkim  

wj borze
poleca pracownia stolarska p. f. 1050

WYPRAWY KUCHENNE

Lwów, ul. Kochanowskiego 07

EiHAPE
L k < S » ,

Spka h a id lo w u -  
p r z e m y s ło w a  

:*» \i «ff<*rair " k n  1 5 .
Telefon 469. 112?

p o s la S -A  n a ,  Dtc2a.c3.Eia:
Aparaty do gaszenia ognia

i  aacals . s s .

Najtańsza i najskuteczniejsza 
asekuracja od pożaru

„ M S H I M A S E “
aparat do gaszenia ogn:a.

Orygńialus aparaty ilu gaszenia ognia

„ m n i M A r 1
Oiaz ładunki zapasowe

poieca

1091

T -w o  K O M IS P O L
O ddział lw o w s k i  
SyAstas; :a 5 4  II p.

v , f, iac u>-a& j  m bmsa&mMm- - iummu ij|tM

N a k ł a d y  S p .  W y d .  S ł o w a  P o l s k i e g o
DO NABYCIA W  KANTORZE (Zim orow icza 11-15) I KSIFGARNIACH,

sa p a ń s t w oSTANISŁAW GRABSKI:

Prof. Dr. M. T. HUBER: Albert Einst ein i jago taorja (wydanie drugie)
J. HABBERTON: Chłopyszki KeJnny Humoreska
Dr. JAN CZEKANGWSKl: W schodnie zagadnienia graniczne''Polski . 
SIR SAMUEL M. STUART: O B r e m a c h  w  P clsce
K a len d a rz  SłoW.a P o i s k e g a  n a  r. 1322 (jeszcze w małej ilości do nabycia;

cena 200 Mk.

’0  „ 

1 2 0  „ 

1 8 0  „ 

40 „
24u „

I
sjajrs 5ebbs!V“
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11-15, pad zjkrz. Wilhelma Antoniegu Skrzyczyaskiegu
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